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Postęp czy rozsadzanie Państwa i cofanie
naszej kultury o setki lat wstecz.

sloty wykonać nie można. Zresz-lą sami robotnicy 
domagają się dłuższej pracy, wiedząc o tern. że 
Ledą nrieii jeszcze* dosyć czasu na odpoczynek, 
zwłaszcza tutaj na wschodzie, gdzie lud obchodzi 
wszystkie święta polskie, ruskie, wszystkie miej-

1.
Z kół obywatelskich otrzymujemy następujące 

Ci lilie u\Viiu*i:4
W indę postępu istniejącą u nas energiczną, o 

żelaznej dyscyplinie, wżerową władzę bezpieczeń
stwa- w formie wojskowej żandannerji — zastąpio 
no cywilną angielską policją. Skutki okazały się 
fatalne, zapanował bandytyzm tak wewnątrz kra- 

^iuvjak i specjalnie na krosach. Pod względem bez- 
P*^c®eństwn publicznego cofnęliśmy się wstecz do 
cieków średmieh, do czasów ..Kaubrińterów‘k i na- 
szych ..Btó;kid;nikówkb kiedyto kupiec. jadący z to- 

"^arem, nie był pewny swego życia. Istnienie ban
dytyzmu nietylko na kresach, ale i wewnątrz kra
ju świadczy o tem, źe główną jego przyczyną jest 
brak odpowiedniej władzy bezpieczeństwa.

Mojem zdaniem tylko władza bezpieczeństwa o 
wojskowej dyscyplinie, zorganizowana na wzór 
dawnej żandarmerji, położyłaby kres temu smut
nemu stanowi. Wszystkie najnowsze kosztowne 
zarządzenia władz nie prowadzą do celu, jak świad 
cza obecne nowe napady. Rząd robi. co może,

- tworzy różne władze, wysyła różne specjalne ko
misje, miesza <ie w sprawę to Sejm, to Senat-, wy- 
sykając zaiótw ■ awoi-ch delegatów, -a * ci wsay^ey 
tylko sobie wzajemnie przeszkadzają, bo gdzie ku
charzy sześć, tam mienia co jeść.

A * ł

Puwinlkm tylko jeden odpowiedni mąż otrzymać 
nieograniczoną władzę na cały Wschód, mieć do 
dyspozycji wojsko i prawo doraźnego karania ban 
dytów, tak, jak postępuje się w czasie wojny ze 
schwytanymi szpiegami. Przecież bandyci, zorga
nizowani wojskowo, uzbrojeni w wojskowe kara
biny, granaty ręczne, kulomioty, nie różnią się od 
insurgentów.

W zakres działania tego męża nie powinien nikt 
się muę^zae.

^r^Bównież poszczególne oddziały wojska i poli
cji powinny mieć praiwo doraźnej egzekucji. Ni * 
będfefe dla żołnierza czy policjanta- zachętą w gor- 
11 w cm pełnieniu służby przeświadczenie, że może 
c h y lą c  7. za krzaka od bandyty kulą, a. jemu wol
no bandytę jedynie aresztować po to-, by w czasie 
dlugOftirwiaiego śledztwa miał sposobność ucieczka 
z więzienia lub w drodze amuestji uniknąć zadłu
żonej kary śmie/nci.

W odległości paru kilometrów od granicy po- 
winien każdy mieszkaniec mieć legitymację. O ile 
na tym terenie jakiś podejrzany osobnik mimo 
trzykrotnego wezwania nie zatrzyma się, stróż 
bezpieczeństwa powinien mieć prawo strzelania.

Wogóle teai mąż powinien wydać wszelkie za-  ̂
rządzenia, miejscowymi stosunkami wskazane, bez 
oglądania się na to, co powie zagranica, czy przy
padkiem nied opatrzy się ktoś w tych zarządze
niach jakiejś krzywdy dla mniejszości narodo
wych. Przecież Polska jest państwem suwerai- 
nefln, nie powinna zbytnio oglądać się na zagrani
cę, wiedząc nadto o tein, że itme instytucje i za
rządzenia potrzebne są dla wyżej kulturalnego 
ag^eczeństwa zachodniego, aniżeli u nas. Zresztą 
raniej nam zaszkodzi jakieś radykalne zarządze
nie, nie odpowiadające może opimji zachodu, ani
żeli niemożność uspokojenia kraju, gdyż w tym 
właśnie wypadku narażamy się na sąd, że nie u- 

f tniemy się rządzić, że jesteśmy państwem sezo
nowemu Przecież z praktycznym człowiekiem, 
choćby ńiedubiainym. chętnie zamiera saę interesy 
i. u d z ie l się mu kredytu, aniżeli lekkomyślnemu 
bankrutowi, choćby nawet baindtzo sympatyczne
mu.

Z drugiej strony powinno się wziąć w opiekę

spokojną ludność i chronić ją od szykan i nadużyć 
władz, często przez nieodpowiednie czynniki obsa
dzonych. oraz chronić ją ’ przed wywrotową agita
cją różnych postępowych zdrajców i szpiegów, czę 
sto zasłaniających się parawanem nietykalności 
poselskiej. Dziwnie dzisiejsze czasy przypominają 
czasy zmierzchu dawnej Polski, kiedyto panowa
ło ogólne uicszanowanie ustaw, kiedyto, jak po
wiada Łoziński w swem dzieli*, społeczeństwo- po
stępowało ..nie pimweni, lecz lewem*4, a mimo to 
nikt nie śmiał uchybić ustawom wolnościowym. —4 4
..źren icaw olności ..liberum ceto” była liieteka,!-« i
na. Dzisiaj takiem tabu, tukiem ..liberum ceto** 
jest nietykalność poselska. Mogą niektórzy z po
słów wprost iv zdradziecki sposób prowadzić do 
rozsadzenia Państwa, ale wystąpić przeciw nim 
nie wolno. Raczej niech ginie Państwo, a to „libe
rum veto“ , nietykalność poselska, musi pozostać, 
świętem.

Powszechne są u nas narzekania na brak ener- 
gji u tej naszej obywatelskiej. postępowej wlad.zy 
beizpieczemtwa. Jedynie nieco więcej energji o- 
kaizuje ona przy pilnowaniu. by wykonane zostały 
nasze „ustawy próżniaczek tj. ustawy postępowe, 
nakładające kary za pracowitość. Przecież najłat
wiej przechadzać, się wygodumn chodnikiem i wy- 
lapać kupca, który trzyma otwarty sklep ponad 
przepisaną godzinę. W ten sposób łatwo zapełnić 
wykaz wyśledzonych czynów, przeciwnych usta 
wie i wykazać s.ię przed przełożonymi, że się coś 
robi. W Polsce dba się o to, by obywatel z prze
pracowania przypadkiem się nie rozchorował, ale 
ktoby tam dbał o taką drobnostkę, że temu oby
watelowi może bandyta głowę urwać.

W rozmowie na temat ośmiogodzinnego dnia 
pnący wyraził się pewien inży nier-budowiiiczy. że 
przy budowie nikt tych przepisów nie przestrzega, 
gdyż żadnej budowy nie można skończyć. Prze
cież to robota sezonowa, której w zimie i w czasie

każda ustawa bezwarunkowo powinna być wyko
naną. odpowiedział, że patrjotyzm pozwala mu ta
ką nieodpowiednią ustawę przekraczać. Nie rozu
miem. ezem kierowali się usta\v!oda:woy. nakłada
jąc karę na w łaściciela p:ivmdsięldorsitwa, o ile on 
sam. osobiście, chce pracować, a nawet na robotni 
ka. o ile cm dobrowolnie chce dłużej pracować. 
Przecież konstytucyjnie zagwarantowaną jest wol
ność osobista.

Ustawy powinny być zgodne z nafuralnemi za
sadami prawmemi. Ograniczenie wolności osobistej 
jednostki winno nastąpić tylko w interesie jakie
goś wyższego dobra, a w ięc społeczeństwa lub pan 
stwa. Prawdziwy postęp i demokracja wymaga 
właśnie, by tę wolność jak najmniej krępować. Je
dnostka, która widzi, że za wlasuowolną pracę 
spotyka ją kara ustawowa, a postanowienie to 
nie iesit podyktowane interesem państwa, gdyż . 
przeciwnie w imię partjotyznru głosi się hasła, wzy 
wająee do inteuzywud-ejszej pracy i oszczędności 
miunowoli zaczyna te przepksy lekceważyć. myśląc 
sobie. że taką ustawę wydano może bez rozwagi, 
a może tylko dla za do s y ćuczyn i euja doktrynom 
pairtyjnym. Postępuje więc wbrew tej ustawie czy
li popełnia bezprawie, a spróbowawszy raz jedną 
ustawę przekroczyć, nie zawaha się i inne. Podo
bne zatem ustawy demoralizują społeczeństwo i 
popierają chaos.

By bvć dobrym ustawodawcą. bv znać zasady
I  4  »  f c ' «  «

prawnie, na to trzeba długoletniej, mozolnej nauki 
i doświadczenia życiowego. Ib państw zaborczych 
do układania ustaw powoływano najzdatn iej
szych ]h*avmi(ków z całego państwa, a u nas wy- 
■rabivo się mmiieimamie, że kwalifikacje jarmarczno- 
kałwaryjskiego mówcy wystarczą już na ustawo
dawcę. Nic też dziwnego, źe nawet co do formy 
nas-ze ustawy maja braki, że często'kłóci sie jeden

i  l i k  -  u u- » t

artvkuf z dniami. S. T.

Rokowania o konkordat na ukończeniu.
Podział na metropolje i djecezje. —  Pos. St. Grabski na audiencji u Papieża.

Warszawa. (Tek wl.) 7 Inn. Jak donosi kore
spondent rzymski „Warszawianki44 rokokulia pre 
Mmiinamie w sprawie zawarcia konkordatu międ:zy 
Polską i Stolicą Apostolską są na ukończeniu. 
W związku z konkordatem będą wprowadzone 
niektóre zmiany administracyjne w Kościele Ka
tolickim w Polsce.

Polska będzie podzielona na 4 Metropolje: 1) 
MefTOpolja Gniezno obejmie djecezję Gnieźnień
ską, Poznańską, Chełmską i Kujawsko1 Kaliską. 
2) Metr opel ja. Lwowska: Djecezje Lwowską, Tar 
n opolską, Stanisławowską, Przemyską i Żytoniier 
ską. 3) Metro poi ja. Wars zaleska: Djecezje Warsza
wa, Lublin, Podlasie, Łódź, Sejmy. Łomża, Wilno

i Mińsk. 4) Metropolja Krakowska: Djecezja Kra
ków, Tarnów, Kielce, Częstochowa i Śląsk.

Polska biedzie posiadała 4 arcybiskupstwa i 22 
djecezje. Arcybiskup Gnieźnieński będzie posiadał 
nadal tradycyjne przywileje i tytuł prymasa. 
W kołach watykańskich przypuszczają, że ilość 
kardynałów polskich zostanie powiększona.

Rzym. (PAT.) 7 bm. Papież przyjął w ponie
działek pOvS. Stan. Grabskiego na dłuższej and:jon-i •cji.

Projekt konkordatu pomiędzy Polską a* W aty- 
kiia tein p r/ eka zai i y ta \ stan i e “ k ol egjum k a id  yna - 
łów.

Trudności z utworzeniem gabinetu w Rzeszy
Berlin. (AW.) Ucitoiwainiia katnclicrza utwotrzenia rzą

du pon a dpaorty jnego na razie nie powiodły się. Kri es
i Nierulmisi, którzy pcizostagą w /wdeżniośei od niemiec
ko niamodk̂ wych odmóiwiBłi .ucięci a udtziałn w rządizie. 
Decyizija w sprawie gabinetu zależy od rozwoju prze
silenia gabinetowego w Prusach. GKnwnym i

■mCin. jest-, czy diotyoihiCJza.'Ĉ 'y gabinet wleJkicj koa- 
r.cji nitTzymia sdę. czy też w razie upadku tejże rząd 
-tance przed sejmem. Wielką milę będizie miał w toć 
sprawie' prezydent sejmu pruskiego, którego głos jest 
najważniejszym przy tworzeniu nowego gabinetu.
e* r.łvjit-. _̂   •* - u ....... __
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Przegląd prasy.
Obawy „Czasu44 o trwałość rządów Mussołini4ego. 
Nie tak miło, jak się niektórym wydaje, jest 
w Niemczech. —  Knowania niemieckie w Hiszpa- 

nji. —  Broszura pana ministra. .
Kraków, 8 stycznia.

W  chwili kiedy cały świat podziwia żelazną 
wolę M‘U$solhiiŁego. rozkoszuje się jego stylową 
i potężną mową, kiedy depesze oznajmiły światu, 
że Mussolini utworzył czysto faszystowski rząd. 
krakowski staruszek „Czas44 nie dowidzi i nie do
słyszy i wskutek tego poświęca długi artykuł kry
zysowi faszyzmu w mim. 5 z dn. 7 stycznia, gło
sząc swoim, snać liaiiwaiym, j>r ci i ui n eratoro ni, iż: 

,,W(j3!i*«ii\v-Jlzi:e beizpośi;bIuiJ.* uleiber/jpieî /a*n<-ij\v'0 . 
zagrażające gabinetem! Marnotom łego -przez u*ai- 
nięcie się zeń mini drów Kibcoalaiyeh. n-a raiz:e mi
nęło i gaibi.uid pio^o-tał w diaiwmyim składzie, wpra 
wiJlzie zarządzenia zwiróooaie pnzciców ,prasie. za
kazy zgromadzeń- także i fawzysitomi-doeh. oraz 
zmiany w aJ-rmin* -trae*iji osłab:ly na czas ja!k:;s 
a-taiki opozyciji: mimo to wszystko jednak do opa 

: nawamiia .sytuacji przez inząid jie-łzc.ze daleko.
W każdym razie nie idega wątpliwości, że dioj 

' t ycihcizasiOiwy system uządów n-;e da się utrzymać 
i że Mmśsoiiui. jeśli zostamie na-M przy >'tenże, 
opnzc.ć się bę.lizie mu dał na yjmieaćoncj gi unło- 
wjrie meto- bzie uządizenia, żo pójść będz.e nmeał 
na drogę nioraiiałiwanji i parni amonita.ryza c ji życia 
poH ty ciznego we.. AYlosizech ‘ *.

Nie bój się staruszku! Mussolini nie jest człon
kiem N. K. N. i nie umie zawierać kompromisu 
nawet z wrogiem narodu, aby się utrzymać u wła
dzy. Mussolini, to nowoczesny genjusz, który ma
jąc na oku i w sercu tylko dobro i szczęście oj
czyzny, zniszczy, skruszy i upokorzy w mgnieniu 
oka tych, ca wbrew interesowi jego ojczyzny dzia 
łają lub działać pragną. Pamiętaj „Czasie” co mó
wi Mussolini? „Jedyne rozwiązanie daje siła44.

Inne dzienniki lewicowe ograniczyły się jedy
nie do podania telegramów z Włoch i zachowują 
rezerwę wobec wypadków włoskich. Na zwiady 
opiinji wysiały tylko ..vorspringerau w formie 
„Czasu4'.

„Rzeczpospolita44 w itrze. 5 podaje stan rzeczy 
w Niemczech i twierdzi, że nie.jest on różowy, bo:

...W Rz; 7.v mi ma ob; renie aait orytał yiwnego
4 V  «  V

rządu z toónego do pracr. ani tc i  nie widać mioż-
b  J* \  .  1 Ł '

r 11 ości ncwCfCzoa ia takiego- rząrJiu. Fakt ten ..Krctuiz
toiltiinig- komentuje złośliwemi u-wagami i iiCoini- 
<‘7jn::e pciwiaca. że: ..iw republice krzesła posel
skie i m,iu:‘derja.lim‘ stoją tak hlGikio siebie, żo bez 
kiwalifte'4,]: można się prześlizgnąć z jednego na 
'dlriugde. R e-z str z yg a t yilkp prrc \nnaik4;żność part yj- 
ai-a i w f^aiccyime. Bvć ministrem. fraikyyi-
uym jest i z es za niezbyt ponętną, gdyż iniui pre- 
temdcnici stoją z tyłiu i w stwioich krytykach mii- 
aiiisitrójw mogą w karżdBj chwili gaibiiroeft obalić14. 

Doczekaliśmy więc czasów, kiedy nie tyle Pol
ska, ile „deutsche Wirtsehaft44 może być typową 
i odstraszającą. I w życiu politycznym i jrrywat- 
nem nie mogą Niemcy służyć nam za przykład. 
DlaJtego piewcy rajju niemieckiego nigdy nie zy
skają dużo zwolenników u nas. Natomiast palce 
niemieckie wszędzie włażą. Gto co pisze „Warsza
wianka44 w nrze G:

..Z Madrytu nadelro h/.i\ nrze !‘ô v:* wertonr^ci.
A W W

że rząd hiszpański przygotowuje notę do Nie
miec, w której na podstaiwier ścisłych danych 
stwierdza, że Ab dal Kerim, przeiwcdca po-wstań
ców marokańskich ma w swojej akcji wojskowej 
przeciw Hiszpanom pełne poparcie ze strony 
Niemiec. Liczni of imjoiwi o i po łoficeTO.wu1 są na 
służbie u powstańców nraroikaihkich. W>izy*cy 
lotnie v A blula Ker ima sa Niemca-mó Pała a.iim-

Ar V

niej a }voc*h;o!dzii z Niemiec” .
Na knowania niemieckie powinna baczną zwra

cać uwagę nasza dyplomacja. Na ten temat oma
wia „Słowo Polskie” w nrze 8 książkę ministra 
spraw zagnanLoznyełi p. Aleksandra Skrzyńskiego 
pt. „Polska i pokój” i stwierdza, że*poglądy w tej 
broszurze wy łuszczone nie są oryginalną własno
ścią p. Skrzyńskiego, lecz powszechnie znanymi 
hasłami, głoszo-nymi przez obóz t. z-w. pacyfisty
czny. przez twórców i kierowników obecnej Liga 
Narodów.

Oryginalnym bezsprzecznie jest wyszukany pe
łen przedziwnych określeń styl p. Skrzyńskiego, 
oraz —  bijący zarówno z jego wywodów jak i wy
głaszanych'mów,—  bezkrytyczny nieco, pełen.za
ufania stosunek do tych haseł.

Kończy zaś uwagą, że 
• „Posiadanie na *łauiowildkii -lirui t̂ra >praw za-

gi!’a<iii:czuyc‘h bezikrytycznego wymawcy „zbioro
wej racji stanu” — bezsilnej i martwej, a sta
wianej przed interesem państwa i z nim nie zwią
zanej,- s: autowi] niebezpic cizeńts -wo godne uwagi

T -i. * 1  ra J
»  V  /  W  ę/

pod wpływem otoczenia p. ministra w nâ soą. mło
dą d^ploanację44.

Oa^^eant consules!

Ostry zatarg między Polską a Gdańskiem.
Otwarcie polskiej poczty w Gdańsku. —  Zamalowanie polskich skrzynek.

polska do Senatu gdańskiego.
Ostra nota

Kraików, 8 stycznia.
Między Polską a Gdańskiem wynikł ostry za

targ. którego przebieg* wedle „Pata'4 przedstawia 
,dę następująco:

W poniedziałek rozpoczęła w Gdańsku działal
ność polska poczta, która ma zapewnić komuni
kację jx)czto'wo-telegraficzną między Polską a por 
tein gdańskim. Proczystego poświęcenia lo-kalu 
poezrty w polskim gmachu rządowym przy Heva- 
lius Platz dokonał ks. Komorowski w obecności 
komisarza generalnego w Gdańsku, p. Lenarto
wicza oraz wyższych urzędników komisariatu, kie• • w il 7
rownuków polskich urzędów w Gdańsku oraz licz
nych przedstawicieli polskiego świata handlowego 
i przemysłowego. Jednocześnie w obrębie portu u- 
mieszczono skrzynki do listów, które znajdują 
się też na niektórych gmachach w śródmieściu o- 
raz rozpoczęto sprzedawanie polskich znaczków 
pocztowych z naddrukiem „Port Gdańsk44. Otwar
cie dogodnej komunikacji pocztowej i telegraficz
nej opartej na polskiej taryfie wewnętrznej tań
szej od taryfy gdańskiej spotkało się w sferach 
gospodarczych wolnego miasta z wielkiem uzna
niem.

Jak wyjaśniają urzędowo: W dniu 8 kwietnia 
1793 zakończyła w Gdańsku swoje istnienie kró
lewska poczta polska. Dziś po 132 latach otwar
to ponownie pocztę w Gdańsku. Fakt ten jest 
zrealizowaniem postanowienia Traktatu Wersal
skiego gwarantującego Polsce dostęp, do morza, 
a zatem także i pod względem pocztowym, tele
fonicznym i telegraficznym. Otwarły polski urząd 
pocztowy mieści się w wielkim gmachu po byłym 
szpitalu garnizonowym na placu Heveliusa, któ
ry to gmach pc/y 'podziale państwowego majątku 
niemieckieg;) międzysojusznicza komisja rozdziel
cza przyznała Rządowi jkdskieimi na pomieszcze
nie4 poczty polskiej. Ginach ten. od szeregu lat 
niekenserwowany, oddany został Polsce stanu4i *
zupełnego zaniedbania, a dzięki energicznym za
biegom dyrekcji poczt i telegrafów Rzpltej Pol
skiej w Gdańsku i jej prezesa dra Lenartowicza,
a zwłaszcza niestrudzonej preay arehileloUi pana 
Czesława Świątkowskiego i referenta dyrekcji 
poczt i telegrafów w GdaiNkn p. Władysława Ur
banka gmach zo-P i ziipeinm zrekoaisfruo.wany d 1 a 
celów pocztowych, z uwzględaiieniicmf wszelkich 
nowoczesnych wymogów. W gmachu tym. oprócz 
urzędu pocztowo telegraf i ez u egn mieści się sie
dziba dyrekcji poczt i telegrafów Rzeczvpospolitej 
Polskiej w Gdańsku (waz szereg mi(4szkań dla u- 
rzędników ]>oczto‘wych. Do zakresu działania nU- 
woolwartego- urzędu nal(4ży komunikacja poiczto- 
\ \ i \  telegraficzna i telefoniczna pomiędzy Polską 
a portem gdańskim w myśl art. 20 konwencji pa
ryskiej z roku 1020.♦ ii *

Podpisany z okazji otwarcia urzędu akt zaopa
trzony w herby Polski i Gdańska oraz emblemat 
poczty połskiej zaopatrzony w daty 8 kwietnia 
1793 (dzień zamknięcia poczty królewskiej pol
skiej w Gdańsku) i 5 stycznia 1925 (dzień pono
wnego otwarcia poczty polskiej w Gdańsku) 
brzmi:

„Pizla.ho dę w dnćn 5 styw/jnia 1925 moku w gnna 
r.bii przyikra.iym na c/.*!e po-Sy poMciej przez 
nr'ć7lzviŃ0<:>u sziaiicza- k.omcję noizdiz/efJezą. położo-

^  i  ' i  v  v

nym pirizy pła.cn lic s c însa w Gdłansku za cza
sów Prezydenta Rze1; izypusp-ofitcij Pcblk-icj Sftam/i- 
slaiwa lUnijcćniCilrotwcIk irgo. za rządójw pirczA ̂ a mii - 
ai.!s:t:rói\v Władysława G: abslk.:ego. m,mit:is'tn\ p!r;zc- 
mysłii i hamdlllii Józefa Kjje ikro/n na i goner.ailfue(gx> 
dyrektor poczt i telegraf ów Jama MiOMzeizyńsIkic- 
go. W diniitu tym pioślwiięcoinyan aoPitał gmach pob 
sJkŁego unzęłcllu peiaatowoHtetiegrafifciziiiy Nir. 3 priacnz 
pierwszego pu Oibos®ciza. ])oilt>lkiieg!o w Gdąńslkm ks. 
Bsroinćsłrarwa Kiomorioiwslklego w obecu rości (genie- 
o-a.lnuego kom iisaitiża Rzeicizyiira-pof J ej Pdiłisooj 
iw Gdańctk.u miniiiSitira dra Henirylka Stn-assljmirg-oî i. 
prezesa dyrelkicifi pocizit i tefiegirafów R êjzy îeisąw> 
Btej Poetk i ej w Gdań-ikiu dlra Kaiziuń emza. Lmaa*- 
ftm\*i<*ża i }M*7edktaeili iwła/dlz i- unzę̂ iiaw pol-

>lk; oh w Gdańsku. Ponoiwmie oitiwaneie ^li-ikiego 
mr'zę '!u poieztoiwodelegrafocizmogo po 1324eUi;iej 
przerwie nastąpi]io w diniiu 5 stycizmia. roikai 1925 
o gO uzńiric lOntej przed potałiniiiem przez prezesi 
dyrrłkciji poccit i tcdiegirafów Rizâ c-zŷ ot ipoilitej Roi 
skiej w G'Jaivk)U d:a Kaizimiieaza Ĵ cmairtoiw-iciza. 
Raitymek pnzeibufdoiwainio welhig pijojełktm a.coibi*- 
tekta O.edaiwa Św ialfkiowislkieigio i i*eferemita poniz- 
toiwego Władysłaiwa Pnbamlka. Wąpóldziatat puzy 
aiiTRidhoiniciiiiiju nczędni irawtllaiik wydziału adnmni- 
stnaeyjmego i la-cziUiwcgo dyrclktor unzedu Bole
sław Piiszioita. Jako iKic-zciliiik objął kiemołwmrjc- 
Itiwo urzędu pocizi!iciwó-ileilcigir.af:ic7.iilego Nr. 3 Kon- 
Tiul Bn-clhmi. Ałkit iióiirep-izy nî ôllraj bęidzio śiwńa- 
♦dę/oitiwifln sirlmcj i imizknnmej .wofi utrzymana a 
ijjoezity pe^tkhj w- Glaii-ku jo  w;er*zme ciza<syu.

(Naisrt ęj wvją \ >oalp i-> y).
T\miezas(4in fakt otwarcia polskiej ppe.zty zabo

lał hakatystów gdańskich. W nocy z pcmic^łzialiku 
na wkor<4k ni(4znani sprawcy zamalowali w całym 
mieście polskie skrzynki pocztowe kolorami czar- 
no-biało-czerwonyml.

Równocześnie prasa gdańska a zwłaszcza „Daur 
ziger Ztg.44 umieściła prowokacyjne artykuły wzy
wające ludność do kroków mających na celu unie
możliwienie działalności poczty połskiej w Gdań
sku. Zniszczone skrzynki pocztowe zastąpiono 
natychmiast nowemi.

Na len gwałt Rząd polski natyclnni .si zarea
gował. Tego samego dnia we wtorek komisarz 
Rzipiltej Polsk-iej wystosował do senatu miasta 
Gdańska następującą notę;

W nocy dzisiejszej złoczyńcy dopuścili się 
przed oczyma gdańskich władz bezpieczeństwa 
karygodnego czynu,, mianowicie rł^??ewH 
wiesz one przez Rząd polski w wykonywaniu 
istniejącego traiktaitti skrzynki*1 pocztowe, zama- . 
lowując smołą 5 farbami napisy, wyjaśniające 
użytek skrzynek, pragnąc w ten sposób uniemo
żliwić I unkcjonowanie polskiej służby pocztowej. 
Na charakterystyką tego czynu rzucają szcze
gólne światło notatłd niektórych organów prasy 
.gdańskiej, ktć re o ł w a i o :o nu n j i u ją do gwałtu 

sprzeciw w lad/.oni polskim, w ykonywnującym przy 
znane im prawa. Rząd polski wzywa senat: t) 
do na tychmiaistowego przep u wadzenia śledztwa 
w celu wykrycia sprawców i zakomunikowali ki 
Rządowi polskiemu przebiegu i wyniku przepro
wadzonych dochodzeń; 2) do natychmiastowego 
przekazania władzom p\ loikurratoiryjnym sprawy 
organów prasowych, naiwołujących do ziszcze
nia polskiego mienia, a szczególnie „DanzigeT 
Ztg.44 z powodu notatki pod tyt. „Danziger pro
test gegen der poLnlschen Briefikasten44 w Nr. 
z 6 bm; 3) do wydania swoim organom bezpie
czeństwa jak najostrzejszych poleceń ochrony 
polskiego mienia państwowego przed czynami 
gwałtów. W razie, gdyby miejscowe siły policyj
ne okazały się niewystarczającem, Rząd polski 
zastrzega sobie przedsięwzięcie dalszych kroków 
dla ochrony *wvego mienia i normalnego funkcjo 
nowania swych urzędów, ponadto oczekuje, że 
senat miasta Gdańska przedsięweżnt e w stosun
ku do mnie właściwe kroki z powodu zamalowa
nia godet państwowych Rzpltej Polskiej barwa
mi rbyłego cesarstwa niemieckiego: między inny
mi także na skrzynkach znajdujących się na eks- 
tetrytodjalnym gmachu komisarjaitu generalnego 
Rzpltej. — Podpisano: Straissbuirger.

w sprawie zajii
■ jr:<

Warszawa. (AW.) Dzisiaj o godz. 5 popołudnru 
odbyło się posetdzenie Rady Ministrów a nastę
pnie Komitetu politycznego. Na posiedzeniu Ko
mitetu omawianą miała być sprawa ostatnich 
zajść w Gdańsku,  ̂ ^



Nr. 6. nuuniło krakowski- Str. 3.

Kraków, 8 styozaiia.
W Niemczech od wyborów t/rwa przesilenie ga

binetowe. Przesilenie to w ostatni eh czasach zao
strzyło się, gdyż wyfcitąpifly takie jego symptomy, 
które wskazują, że mamy tu do czynienia z prze
sileniem państwowcm, z przesileniem obecnego 
ustroju Rzeszy.

Początkowo chodziło o to. czy powstanie rząd 
prawicowy z udziałem nacjonalistów, czy też rząd 
lewicowy z udziałem socjalistów, o rządzie środ
ka bez po parna jednej z wyinieańonyęh partyj nie 
mogło być mmw. gdyż part je środka nie przed- 
stawiają większości nowego Reichstagu. Przy wy
sunięciu się obu koncepcyj prawicowej i lewico
wej. odjrazu się zarysowało, że koncepcja prawi
cowa ma górę. Ostatecznie też ona zwyciężyła.

Obecnie dr. Marks, wyznaczone znów na kun-
ą. *

clerza próbuje stworzyć gabinet niby to urzędni
czy, fachowy, w którym jednak większość nriaii- 
strów rekrutowałaby się z nacjonalistów. Jedna
kowoż nacjonaliści odmówili udziału w gabinecie 
Marksa-, żądając, aby równocześnie powstał gabi
net prawicowy w, Prusiech, - gdzie do ostatnie j 
chwili rządził' gabinet Brauna, opierający się na 
tak zwanej wielkiej koalicji, obejmującej ludow
ców, centrum, demokratów i socjalistów. A\ obe
cnej chwili ludowcy wystąpili z gabinetu, jednak 
pozostałe stronnictwa wyraziły życzenie, aby ga
binet Brauna nie podawał się do dymisji, lecz wy
czekał wotum sejmu pruskiego. Wotum to wobec 
układu partyjnego sejmu jest dość niejKwuo.

O co chodzi nacjonalistom, jeśli uzależniają wej
ście do gabinetu Rzeszy od równoczesnego wej
ścia do gabinet u pruskiego? Sądzić należy, że cho 
dzi im o władzę niepodzielną. Prusy są podstawą 
Rzeszy. Kacjonialiści chcą mieć tę podstawę 
w swych rękach, aby mód z dowolnie zrealizować
swe plany.

Jakie to są plany? Zdaje się nie ulegać wątpli 
wości, że. ac Niemczech znów na ostrzu miecza 
stanął dylemat: republika, czy monarchja. 1 dla
tego to partjc niemieckie stosownie do tego głów
nego zagadnienia podzieliły się. < Utok nacjonalistów 
stanęli, ludowcy, bawarska part ja ludowa i grupy 
pomniejszo. Walia się m d  runi: tam walczy skrzy
dło republikańskie ze skrzydłem monarchistycz- 
nem. Odnosi sit;, wrażenie, że to ostatnie potę
żnieje. Jeśliby centrum przechyliło sit; do tenden
cji monarchi stycznej, wówczas w Niemczech roze
grałyby się wielkie wypadki. Można wątpić, czy 
siły republikańskie w Niemczech (kazałyby się 
dotiitaittirtznc. aby wytrzymać napór sił monarchi- 
stycznych. A ponieważ zaś zwycięstwo munarchji
w NiemczeeJ). In,doby dziś równoznaczne z wywie-

\ < ą

Szeniem o-twarUnu przez nie hasła rewanżu, za
tem. o ile chodzi o efekt zewnętrzne, obecny krv-

«  • »  *

fcys państwowy w Rzeszy niemieckiej ma- wielką 
“ść miedz ynar odo w a.

M # kr

**RZYJĘClA c z w a r t k o w e  u p . p r e z y d e n t a .
Warszawa. (PAT.) Na razie cziwa.rtikowe przyjęcia 

** P. Prezyćk-urtoiwej nie będą sit; odbywały aż d(o spe- 
^abicgo koaminikatu w tej npa.nwio. który zowtani-k? 
,*rydiałny po prrzyjeźdizie do- Wa-r^zawy P. Pr cm l en- 
tOfWej.

w y j a z d  p . s o k a l a  i z a s t ę p s t w o  p . t h u -
GUTTA.

Warszawa. (Tek wł.) 8 tom. MimiNte-r pracy Sokal 
'Wyjechał jako delegat rządu na. esję  Rady Admini
stracyjnej prrzy Lidze Narodów. Podciza-s jego nico- 
becjiioŃci zastępuje go minister bez teki p. Thugutt.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA STYCZEŃ.
Wamszajwa. (Td. wł.) 8 bm. Preliminarz budżetowy 

*** styczeń przewiduje w wydatkach 148.4 mil jonów 
ł dochody 148.7 imlijoaiów. Na btudiofwę pomieszczeń 
l̂a korpusu ochrony pogranicza przewiduje preknnb 

2 i pół miljoaia* na inwestycje w zakresie robót 
! t^liiezmych 2.3 mtiiljjona, na budowę domów urzętlna- 

^ych dla województw wschodnich pół nuiJjona.
Ot w a r c ie  r o k o w a ń  p o l s k o -n ie m ie c k ic h

W BERLINIE.
Beriisi. (PAT.) b bnn. Dziś w południe av manister- 

*fcwio s,pinaw -zagram odlbyło się. otwarcie rokowań 
boiskoHniiemieekajcii mających na celu zawarcie tym
czasowego układu handlowego. Pehromoernik Niemiec 
^tretotoT diejpa-rtameutu Wairoth I pełnomocnik polska 

j Tartowski wypowiedzieć 'krótkie pnzeanówieura, 
‘ V4dtórycti zaznaczyli potnzebę uregulowania stosun
ków gospodarczych między obu krajami i wyrazili 

p^dzreję na pomyślmy przebieg rokowań.

k

\.

O
Warszawa. (Tek wł.) 8 .ban. W kotach finansowych 

opowiadają, że Rząd polski jest w fazie rokowań 
o potrójną pożyczkę, a mianowicie: o pożyczkę 50
mfljomów dolarów z pewnem konsorcjum Lnansowem, 
z którem rokowania się już rozpoczęły. Grupa Mor
gana ofiaruje Rządowi polskiemu 15 mil jonów dola
rów, wreszcie Trust Zapałko wy amerykański ofiaru

je 5 miljonów dolarów wzamian za wydzierżawienie 
monopolu zapałczanego, który ma być uchwalony. 
Dzierżawca tego monopolu miałaby trwać przez lat 20, 
a konsorcjum wymienione miałoby Rządowi wypła
cić za monopol 5 mil jonów złotych rocznie. Po 20 la
tach przesz!aby fabryka na własność Państwa Pol
skiego.

Sprawy kresowe na zjeździe wojewodów.
Warszawa. (TóT.r “wł.)' 8” hm. W ciągu środy ólkadtb' 

wał w dalszym ciągu Zjazd Wojewodów. Spccijaflińc 
sprawy tyczyły się województw' wschodnich. Wicem 
nisteir Smólskii kofiifa:ował z wojewodami w sprawie 
zagadnień kresowych i im gaiNwa.nia stosunków' bez-

' - p ieczeńrtwa. • Na "za mie W d  ldduie w yjfrż dża. w nńj- 
l>iiż-izycłi duiiach w otoczeniu licrcnem urzędników mi
ii ister Ratajski. Podróż jego- będzie timała przeszło 

łydzie ń# a wyjazd jego nastąpi jeszcze w ciągu b'e- 
żaceiro t w  odm: a.

U m i l  paistw b a W i  i  H e l i i l ń
Warszawa. (Teł. wł.) 8 lun. Dnria 17 hm. rozpoczu> 

■się kioufeireun-ija. pań>it;\v baltjr(ikii>eih w HididingfocA:*. 
WyTj.icżdżają. na ińą: ininKster Skrzyński, nacze-lmik
Wydiziahi ws-cho-diiiiiego Lukasiewicz i referemt s-praw

1 <al’t wki c h Szumlakow-ski.
%

W d;:odlze- di:ira 13 Skrzyński zatrzyma się
w Rydze, dnia 14 w Talinie. I>o HeiisóngfoiKU ])rzy- 
hędzie. 15. a koaifer.cm ĵa zac.zjoie się- 16 i 17.

Ilspokolenle we Włoszech.
Faszyści zadowoleni z Mussoliniego. —  Gabinet czysto faszystowski. —

wśród opozycji.
Rozdwojenie

Wiedeń. (PAT) ..X eues Wieaiei' JnuriKil*’ donosi / 
Rizynui: Binisa fa>'zysttlct\\>:ik,a. wyraża zadowolenie z łe 
go powrodu, że Mussolini wreszcie uwzględnił żądania 
swego stronnictwa. (tł,ÓAvmy oi-giau fa.szys-tów Impero 
o-śwhtfkłZia, że jest obowiajzikiem Miuw di niego speinić 
liaue pYzyiizocrzeuje i ukarać smroiwo wrogów. Nadw 
szła goclziiKi spr:ewiedli1 wośei. Faszyzm ruszył z ntej- 
sca jak straszna lawina. Na czele faszyzmu stoi wódz, 
który mawet gdyby chciał, nic potrafi zatrzymać tej 
lawdny, jednak jesteśmy przekonani, że nie myśli on 
wcale o tern.

Rzym. (PAT). W koliach politycznych -panuje w iel
kie 'ożyfwlenie. ..Tnlnwui" doatcrsi, że minister spraw 
AcewTiiętrznyeli poleci wszystkim prefektom stosować 
energicznie dekret o prasie, uakaizaigąc jednocześnie 
kategoryczne utrzymanie porządku i zapobieżenia 
wszelkim ewentualnym gwałtom przeciw dziennikom. 
Wśród aresztowanych a\' e.:ąg"u dnia iwezo-raj^zego 
znajduje się }>ei\Aden znany działacz giełdowy, o któ- 
rytfi w ostatnich dniach dożo mówiono w ziwiązku z 
niemorjąłem Fimzlego.

Rzym. (PAT). Król przyjął dymKję ministrów' s:pra 
iwiedłiiwiOLŚci Ovioglio, oświaty Casatiego i robót pu
blicznych Saracchiego, mkinująe jako ich następców 
Rocco, prezydenta Izby prof. Fedelo i Giurattiego 
ministrem bez teki. Jak poda;;e pra>a, wszyscy trzej 
nowo mianowani ministrowie są faszystami.

NAGRODA LITERACKA RZECZYPOSPOLITEJ.
Warszawa. 8 hm. (Tel. wł.). W piątek będzie roz

patrywana, sprawa rozdziału nagrody Rzeczypospoli
tej za działalność literacką i krj^tyczną w ciągu lat 
trzech. Nagroda wyniesie 5 tysięcy złotych. Według 
wis>zetkieg,0. prawdopodobieństwa przypackiie o,na S-e- 
fanorwii Żeromskiemu.

WYNIK KONKURSU LITERACKIEGO.
Warszawa. 8 hm. (Teł. wł.). Wczoraj zakolic

obrady sąd kenkurseiwy, powołany przez Związek 
kslęga.rzy wydaweófw, eekmi przyznania nagród z:i 
twórczość literacką w ciągu ecitatnicdi 2 łat. Nagrodę 
z działu pu^wieści, oitr.ẑ nnałiu Marja Dąbrofwska i Ja
rosław Iwaszkiewicz, w dziale poezji: Jan Lechoń i 
Wierzyński, z działu krytyki: Jan Lorentowicz i
Ostap Ortwn. Nagrody wyjioszą }x> tysiąc złotych.
ODROCZENIE PŁATNOŚCI PODATKU MAJĄTKO

WEGO.
Warszawa. 8 bm. (Tel. Avł.). Miaiisterjnm skaii>u ko- 

rmwiikuje, że termin płatności Ikwot podatku majątko 
(wego-, uależinęg-o od platnikóiw, zaciąga jących na nisz 
ozenie tego podtakm ttożyczki w listach zastawnych 
Towarzystwu kredytowego ziemskiego w Warstzawie, 
TW&rzystiwa kredytowego zienrskiego we Lwowie i 
wileńskiego Baniku ziemskiego w Wdinie, został odro
czony iprzez minństra ska.rbu do końca st-yesnia.

PODATEK WOJEWÓDZKI OD SPRZEDAŻY
TRUNKÓW.

Warszawa. 8 hm. (Tel. wł.). Niezależnie od przedhi 
żenią do 10 stycznia terminu rozsyłania naka/zów płat 
nieaych nia wymieraony na pieTŵ słze półrocze podatek

..Trybiwna” dó\via<laije się. że upełnomocniony mini 
ster Włoch w Bemie zastąpi prowizoryczne Salandfę 
na stanowisku przedstawiciela Włoch w Lidze Naro
dów.

Wiedeń. (.PAT). ..Neues Wiener Tagbkitt" donosi
/ - k 1

>z Rzynni: W łonie opozycji ne ma jednomyślności.
Part jc ■ skrajnie, jak komun iści, maksymaliści i repu
blikanie chcieliby roizwiąr/jać sytuacje w drodze rewo 
lucjk aiatomiast stronalictwa na gruncie konstytucyj- 
nyju stojące, jak demokraci, pcpolari i socjaliści zje- 
diiici?«zeaiiciwi cą. za. froziwiązaaiiem przcsdlenia na da*o- 
dze k : 11 st ytu cyćuej i ńe jest wykluczonem, że te 
umiarkowane stronnictwa opozycyjne odsuną się od 
rewolucjonistów i powróciwszy do parlamentu, zwal
czać będą na jego gruncie faszyzm.

Ammendola, występujący w imieniu opozycji aven 
tyńskej, starał się o nawiązanie kontaktu z Giolittim 
i Orlandera. Giolitti oświadczył, iż podtrzymuje do
tychczas orną politykę swą, zaznaczając, iż jego opo
zycja Avo-bec- rządu będzie mieściła się av ramach kon 
stytucj; parlamentu. Rorzanowa trwała bardzo długo. 
Wynik z roizarLomy z OrleandiMn jest dotychczasowo 
nieznany, chociaż prawdopodobnie! identyczny z wy
nikiem rozmowy z Gnolittim. Fakty powyższe Avska- 
zują na to. iż opozycja szuka swego wzmocnieni

Rzym. (iPAT). Rada ministrów ustaliła termin 
otwarcia Izby na 12 stycznia.

wojewódzki od isprzedaży trunków, miav ster juan skar- 
bu udzieliło zczocolenia na opłatę tego podatku w 
równych pięciu ratach miesięcznych, poczynając od 
dnia 15 lutego bez pobierania odsetek za odroczenie.

NOWY POSEŁ PERSKI W WARSZAWIE.
Warszawa. (Teł. wł.) 8 bm. R*ąd ptolski udzielił 

agnment p;oisłowi jKuski-tanu A-sadowi Khanowi).
PROJEKT USTAWY O SĄDACH POWSZECHNYCH

Warszawa. (PAT.) 6 bm. W dam 30 grudnia. 1924
poirozumiciińi i z up-owicżnienkr Prezydenta Koimaisji 

Kodyfikacyjnej R. P. Riktóra ks. F:r. Fierlcha setkro- 
tai z gmerabw Kom. Kod', prof. E. K. Rappaport zło
żył Panu min list nowi Sprawi ódL Żychl.i lkkficmu pro
jekt ustawry o sądach powszechnych. Projekt tcai u- 
ohwakl w dniu 14 ginidnaa 1924 Komitet (Ngaidzady 
P.r iU'> Kenn. Kod1, zastępujący zebranie ogólne- Koondsp 
KodWikacyjnej. Jest to jedna z najważniejszych u- 
staiw unifikacyjnych, stanowiących zadanie Komusijk 
która- po parai łatach s‘zcz.ególoi\vyc-li studjów i pxnzy- 
gutowań w t.rizech podkomisjach specjalnych Kom. 
Ko.d1. (1920, 1922, 1924), złożona- zostanie' Sê nCKŵ i 
Rzpilitej do uchwalenia w czasie iiajbkżzsym. Łąie/zuin 
z ustawą o sędziach i prokuratorach Sądów powstze- 
chaiych (pragmatyka), którą rozważa obecnie- Komi
sja praiwudcza tSejmu i oboiwdą.-zującą ustawą o ujpotsa- 
żenhi sędżiów i pnokirratorów — nowa ustawia sta
nowić bękziie całokształt ustaw wy konawczych do 
konstytucji Rzpltej polskiej w rozdziale o sądownic
twie (ant-. 74— 86), którycdi brak dotkkwie odbija się 
ha ea-łokształcie iozwtoju i do-dkonahmii się sądownajc- 
twa pokklego.
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Intryganci polityczni przy pracy.

Ostatni Mohikanie z „Czasu
wskrzeszała wypróbowane przez nich

metody „brudnych dróe*1.
Przez wychowanka stańczyków, Stapińskiego, szerzona trucizna działa...

tMiaiSz tu kadućeus po-Iskl: 
Mąć mim wodę, mąć...

<((Stańczyk sela ‘
W w*ai?̂ -rẑ /w;>ik1; e-j „Gwzcto- Pcoaninej'' czytamy:
Nadl kośtoblką życiu . pańtyeziniegio w Małapolhice sita- • 

la bł. p. Autor] ;i i schodzący do grobu artańezycy \ra- 
kmwscy. Mi z laniem poiliiitylka polega piiz^dw*izy/l- 
kiem n.ai awn̂ jeitiniie pmzepaoiwOTzJoineij ainitifydze.. Byli 
też stańczycy mistrzami intrygi.

Intrygują też dalej w Polsce. Można sporo g ich 
intrygach ptoać. Ale żauiołnijjfemy <o'to atnią. która w 
akretoo iiia\vovzes:ayni wylęgła silę ma brulkiu kirafkctw- 
skim.

Otóż stańczycy umyślili sobie przesilenie urzędo
we. I wygotował: nawet skład urwego nząiJtu. Skład 
ygwła dowolny: Sikorską preińii}o:\ . .-<u, ąk-arb.
Skrzyński, sprawy zagraniczne. a wewnętrzni*.... Wła
dysław G rabsk i. Zatoainiaiwkdil słę. aiaJ! te.ni. coby o- 
y i ar,owa ć p. Thuguttowi, który ped Baoanianmi- w caa- 
sie ,-iwyc.h pnznja.ż dżdk rodnia;wlał — gdy wtem przy
jechał w drodze do Warszawy z Zakopanego, z wy
wczasów świątecznych, min. Sikorski.

Pnzyjaizd bardzo nie w7 porę, bo u rwał łeb wszyst
kim plotkom kawiarnianym. P. Sikorski bowiem plot
kom zaprzeczył, a stańczycy musieli to zaprzeczenie 
ogłosić nawet w swym organie, w „Czasie".

Tirizeba czekać nowej okazy do pćodlattoanóa. .
V,

• *Ale intrygują nie tylko stańczycy. Żył z ni mii bli
sko,»więc się od nich niemało nauczył, p. Jan Stą
pi ńsk i.

‘Po se-c-euj; Bryla z PSI,, piolącizyl się z secwjonft- 
stewni. Lcoz a y  na długo. Na- odbytej ikcdtarwimo ra- 
<lziio it fe  ekrej h ryPto (nr. t jV. .. Związku chtolpsik: ego ‘ ‘, 
Stapiński zaatakował posłów i nawet sprzeciwił się 
tichwaleniu votirm zaufania.

Oto. co ]r:-ize o tern ongao p. elrckapiitozyfka, Ru- 
, tka:'

.Aliiimo tu votum zaiufainłu. zatoaiło iicihwailoue. 
Ratoktouzy ptom partyjnych skairiżyfld się, że Sita- 
ipifeki traktował ich nleżyczliwiiy, jafklby w ■odpo- 
wiecłizł mai uo. że śinią robić . Jtozyjactolowł Ludni" 
k 0łiifc’nii%ir1io ję. Równuoiż Stapińsfkii winogoi Oikteii słę 
do zaCząton siwego sitiî OTiińiiiekwa i dflakeigo próbo
wał sabi uairzueić >rę z opieką ?t.Tionuiniictfwni przez

wdocuzetąie- konnkji o<ngaini:iza<cyprc{j, dio któriej 
nnaói- należeć cu i jego popFiieiiizni)iicy. Ton wiiitotsiclk 
iśtaą di.dklego też ziotoał odtnzaiieioiny.

Stapiński, wiidząn rwoje o*diu:-«otDnióeaiń.c -w tymi 
cm pućo. rozpoczął już walkę ize „Związkiem 
chłopskim". Pinowadizii ją itoairym. iwypróblo*- 
iwajnym pyzez atfljfe. zwyczajem w, ,JVizyjaicwdhi 
iDnidlu" w dtziiafc. oł̂ lpioiwiifeldiżii inddlaikwjfe fgroEk pod 
ti.Jpo.-n/iu iikesitiriejąieyek oisób wypkiuje połgin6żiki 

iiszezypkiw-e m/wagi o- ..Ziwiiąizlku Cirloip k̂iim" i 
jego kieciOfwtmiĆitfwie.̂  *

* :J: :j:
Lecz cóż za p:izyczynią tyeili rodlzóinyoh nhipomzu- 

miień?
Stapiński był przez przeszło pół roku w Ameryce, 

gdzie posiada sporą Ilość zwolenników, zorganizowa
nych w kościele narodowym biskupa Hoidura.

Oiwóż — że pOL'il(mżymiy sóę dlatoj in4o™a«qjumii or-' 
■gai nu p. P.utikia: ’’ ■

jBnzycrzyng aióetpoiricwTinnileń j.ci-tt poid(obmo: to, 
iiż poseł Bryl i inni członkowie „Związku Chłop
skiego" żądają, aby p. Stapiński wyrachował się 
ze składek amerykańskich. Stapiński zaprzecza, 
jakoby składki takie zbierał, natomiast amery
kańskie gazety: „Straż", „Rola Boża", „Amery- 
ka-Echo", a nadto sami chłopi w listach stwier
dzają, że Stapiński zbierał w Ameryce pieniądze, 
rzekomo „na oświatę", ale jaką, nikt tego nie 
wie".

Tak wice zmak-zaia nXuvvbnedi:Tn waWka Trvcihtqwau
^  i ł  <L. %r C W <S

'kio w;: e d a 11 eiz yiki-e rj i :kmikO!\\vfci r*|j.

dkoro wiLoeipnerzes t̂nounailcitiwu tak jęczy. Związek haai- 
idłóuy nofilnrJków -zibamlkrautawiat, Bank aiuedianitikóiw 
także.

Mógłby, p:izypm<izeimip coś o tern powiedzieć także 
i poseł Okoń, aĉ zgoii-yiczonw. ż e  beiŁ-kuitctcizn.ie w Sej* 
onie ofiiamciwywał gorące poparcie pireamjcaoiwł Giralb- 
iskieami... . . . .

Polska armja

Ale grunt picmuąidiz. CMiojp jeoit mail erjailiŷ ą. Tiwfjer-
(}yf\. że n:i î edi.tcee TObr/ x *•  ̂ ^

Żali’ siię tedy p. Bułek:
„Chłopi niestety nie nauczyli się jeszcze da

wać na swe sprawy, ale brać umią już .dawno.
Xai\veit gdTy kaaisJIydlają ua piotsitóiw i gdy z man
datów latami ciągną niezaprzeczalne zyski, chcą 
żeby im kfto na politykę łożył i mają węża w kie
szeni, gdy się im choć skromną robi przymówkę".

„Czy ltóna u na< ć!iziiałą;:‘izy, kitórizyby zoirgia- 
i] i:‘.Z'0i\Ma;i i w awiO-ich ajro-nafCli składki na ftmdusaz 
prasoiwy?"

Oj, być krucho z fiiini.lustzaaiia „Wyziwotenia ,

ŚWIĘTO PUŁKOWE 19 P. P. WE LWOWIE. 
Lwów. (AW). Dnia 4 bm. w szóstą rocznacę chrztu 

bojowego 19-ty pułk pieiCihorty oboboicliził święto* puł- 
ko[W'e. Uroe:zystość rorzpoicizęki się .lraboiżeńs^rem w 
kościele 00. Jezuitów. iW naboiżeńsftwie cnprócz wnoj- 
ckołwŷ ch 10-gio t mklmi wżęli udziial prz edstt '̂wiole 1 e in 
-mych- fiorniiaeyj wej^kow^yiełi, właidiz ĵ iiLdiWiOwye-h, sa- 
in'orzą.clo'wych oraz imiibliczmiość. Pio maiborżeństiwie od- 
l>}da się defilada. Wieczorem zaś staraniem korpusu 
■ofi>cei>ikiego 19-go p. ]). raut >w siadach kaisyma ofacer- 
\skiegO' na Cytadeli.

ZABYTKI I DZIEŁA SZTUKł W POLSCE. " ™
POWIĘKSZENIE ZBIORÓW MUZEUiM 

NARODOWEGO W WARSZAWIE.
Warszawa, 7 stwznki.7 ^

AV oisłatinćch ći.ikteh zbiory Mmzciuwi Nairodloiw^o w 
Wiar isiawle [Xiwi ęk^zył y sf: e ;»n:i cznie diz: ę(ki =zapabie- 
głiii wichści dyir cktora G on ił ze( \ \b kilego;. A a.ł \\do około 
40 sztuk stylowych mebli antycznych. ‘FTkiaidajh Aię 
ma. to mcbOo w styllik otłfeoidtzemiia. ba.rceco-. PudlwTiika 
XIV i XV z jhraeowiirl hiOtlemikir.̂ ikiicih. friimiein-jkiiel], i' 
istairiO-mi/.̂ nieidkGiii. Jcldmym z ])iciważnym nabyitlków 
'iMiiizcuan Wonr jc-it rówmóciż zakupienie auto-
poiiltretu Jana Matejki, sprowaid®onego z Wó̂ dinki ze 
;ztb:iou'fów’ prywni tmych.

Hasze kolele żelazne.
NOWA TARYFA KOLEJOWA.

(Od korespondenta „Gońca- Krak.")
Warszawa, 7 styczniki. 

Ukajała się z kćlkiuełmiioiweaii 'opóżułonieiui nowa ta- 
ryfa kolej oiwa, oboiwłązująca od 1 stycznia 1925 r.
(>późniieiiiii.e t>o ypoiwioidiowaine zo^lato rwarmiiluimi tetcłi-
inilcłziniOHdiriukianisIkiiani:.

W taryfie tej uwzględniono wszystkie istniejące o- 
bók dawnej taryfy d f
slątniich latach ogłoszono aż 10. Ikuk więc poza obe
cną taryfą, nie obowiązują żadne Inne dodatkowo u- 
chwałone przepisy taryfowe.

HUMOR, IRONJA, SATYRA,
U DOKTOiRA.

— Co* parnia
. —ęNiłe mann pójęc:a. ])amk: ikkt-Oipze. ał,e cauję się 

jak żśedluikioiŵ rny.  ̂  ̂ " :
”  Co fo Z!KU‘iZy'?
— Że i),:gjizic siuible nifliep-ea zuakżć uie- anioeę.

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.
4.

Rozwiany sen.
* *  •

Janka spojrzała nań z niewymowną wdzięczno
ścią. ale żc Izy równ.o'CZ(*śnie zakręciły jej się w 
bezach, nie rzekła ni słowa, tylko mu rękę uści
snęła serdee-znie. Orłowicz nie wypuścił jednak jej 
■drobnej rączyny. ■ lecz. cłioć przez rękawiczkę. 
]>rzywarf <lo niej go-rąco usta.nii. XTie miała już siły 
mu jej. wyiwać. jak przedtem, bo i ją przecie o- 
gamęhi nagłe nłe-mo-c niepojętego wzruszenia. 
Ws!zttlk wiedziała doskonaUs że Stefek nie zrobił
by togi >. d’l a niej. o nie! oho ćb y  z e łz ami g() pro - 
siła.:, a tu obcy, bo tylko przyjaciel jego... ciur* 
prosić go nawet nie miała prawa...

Orłowicz zaś gotów bvł w tej chwili choćby wO 4 t 1
piekło iść dla tej słodkiej dziewczyny, która mr 
tak nagle' świat przesłoniła cały. Przykuło go te
raz cM niej coś. co było więcej, niż moralny obo
wiązek -opieki, coś. co porywało jego duszę ma- 
gnetyóztią siłą i przoarikało ją aż d*o dna.
• Jtlrik(>! — (MZ.wał się. naciągając śpie:

śzriie'biitkĄ' —  Niech pani jeszcze siada! Nie nój- 
dzjeffcy jii^beteż ó głodzie, a do Janoszyna miła! 

;M ikh ' vj#linevła- się:
—  Ależ jii nie' jestem głodna!
— "Nic nie szikoizi. jechała, pani z Krakowa ta v  

god^itlyT mnie zaś (tobry podw ieczoi^  jest
vćmi(®iło_ t noffia- tak dalekiego pwhodu. 
a zresztą- nfetMIóbata dźwigać tak wypchanego 
plecaka. ’

T o  mó\Viąc. zdjął z półki swoje rzeczy na ławę

i rozpakował olbrzymi worek. kiÓT\ nazwał skroni
nie „plecakiem1 V Z poniiędzy skó-r zajęczycli, pi ẑe- 
pńzęróżnyęh roigów jełcniich i sarnich wydobył pa- 
pierza.ne z:a>w iinątko. k to re j(‘dnak roznitarami 
swymi mogło najiawać otuclią każdy żołądek na 
trzydniowy clióćby -postój wśród śniegów. Gdy je 
rozwinął, ukazały się nieładu .zapasy chłeba. bu
łek. pasztetów z dziczyzny, kiełbas i salcesonów, 
a równocześnie z bezdennej otchłani plecaka wy
nurzyła się butelka przedniego burgunda, zapew
ne dlatego, że w ódki ,  jako . . ch a m sk ieg o  napoju.
•() r.b jiwić-z ni e zi 1 0s ił.. Zak i o pot an a - d a i ik a 11 si ] ■: v \ \ \ \ la 
wymknąć się z' pinzedzłahi. lęcsz Orłowicz chwycił 
ją }K>prostu za rękaw i wciągx>ąl z powrotem.

—  Pa,i)ie; łkdku! —  zawołała z rozpaczą. -— 
Urok już zapada 1

—- RoząKOszymy go oczyma, jak króliki, a 
śnieg nam dopomoże! —  zażartował, bo myśl tak 
ryzykownej wyprawy we dwoje zaczynała mu się 
już nawet uśmiechać, a przedewszystkliem wdzię
czna rola opiekuna. . .

Widząc zakło^iotainio Janki, posadził ja yK>p’>o- 
stu przemocą ua ławiie.i zmusił do czynaiego to- 
warzvstwa ]wzy poiLlwiieciżoirku. Oóż miała robień 
T jw te  byk) ])óiddać się temu, któiy miał ją kon- 
wójmCać ({<> (Iżiadka,'do J a n o s z J e d y n i e  przed 
burgtmdem stawiła tak stauowozy i niezłomny o- 
pórś że „opiekun" musiał wreszcie ustąpić. Nato
miast z niekłamaniem zdiziwieoiieon spostrzegła^ że 
ten niegodziwy młodzieiiMec jest chyba studnią 
bezdenuą, albo pnzynajmamej od trzech dni nic nie 

■ aniał.w ustafli, tak liiewiarjngodaie pochtemiał• ilo- 
ści ciileba, bułek i pasztetów. Jedynie w bm^am- 

1 d/ie wielkie okazał umiaukowaahę.
| — ‘ deszcze jedno, panaio Jaiidcó! —  'ozunł się

wreszcie  ̂niezwykły dramafiir'- chowając resztę 
prowiantów do- plęcaka. —  Nieoli parni wysunie ‘ 
jioge!

Janka spojrzała nań zdziwiona.
—  Bez żartów, słowo daję! —  dorzucił, widząc 

jej minę. —  Przecież nie pójdzie pani. w ’ tak cien
kich bucikach! * >v

Jednocześnie wyd Jiył z bezdennego prawdzi
wie plecaka parę potężnych myśliwskich śniegow
ców i przyklęknął, by wdziać jî  Jance na nogfe

—  Rajny Boga! co pan robi? —  krzyknęła dzie
wczyna, "zrywając sie z siedzenia. r

• * ■ i  f  w. ». ,  ^

— (ticho. Janka! --- nogToził fiigla.nrie i zmusił
1 4.

ją do zajęcia piei^wotnej pozycji. -— Zawielkie. bo 
zawielkie na tak małe nnz^inn ale przecie- dadza

4 «  *

się jakoś przymocować.
Janika stanęła w ponsaeb i poczęła wwywać się 

gwałtownie: - :
—  Ja nie chcę! nie chcę. panie Bolku! To nie-1

przyzwoici^1. żebv pan...
% *

—  Ni oprzyzwoieie pi^eszkadza ć, tembardzidj, 
żo się inac.zej z wagoin u' nie woęjdzie i

—  Nie mogę... za ciężkie, za wielkie... , v,
—  Kto chce być zdrów; niejedaio musi ]>iv.eedeT- 

piei*.
Janka umilkła i tylko zasrania]a się 

cej, 'bo zwabiony jej krzykieon, st'anął w ‘drzwiach 
sepan^tfci jakjś taidsny pasażer z silnie «akmT\vdo- 
m m \  nosem i czerwonemi ślepiami, a ujrzawsazy 
tak osobliwą secnę, już  ̂wrzasnął:

—  Gewałlt! lmfbój! aij, aj! —  gdy zgu-omioner je- 
dneni spójrzeaiienr C)rk)i\vroza, zaimiŁlkł i przepadł 
w mrocznych cizeinśclach wag'outu.

(<\ d . ń .) i.'
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Wzrost miast polskich.
WIELKI STANISŁAWÓW".

..Kuąjea* fSt<aan!tólIa,\V€i\\l'(k.i‘ ' tz. dniia 1 sityez/nlia rwie 
M*istQpaiymi airtyłkiullc poiduiotói znacizeaue, jalki-e dk\ przy
szłości StauiLs.lt«wJO!\va. będizće nideć faikt przyziwamaa 
m u  decyzją Rady mOiikt-ró.w całego- sizeiregu przywi
lejów i praiw oraz piizyłą^zeiniie ganiim s^eiln-ich z Khu- 
h^nanii na ozóle.
• GoJnem >7ja-zin;a ciZHiiiia jeisit t.o. że .na takie wyróżnie

nie zasłużyło sobie miasto świetną gospodarką gmin
ną. Pnezydeniit gab.lineiŁu, p. Wl. Giralbidki sitiwFieindfriiL źo 
Stanisławów jest najlepiej i najracjonaknliej gospoda- 
rowanem miastem w Polsce.

Foehfcbne to iiiznaide dl!a minze-j go-spoi.lairfki grniiln- 
n,ej; — piisze ,Jvu!t;(r Staiiddaiwowbkk — jeeit dioibrynn 
P-noginTOtykreni ma pnzyiyzliość i poizwafta -z oitaidhą i 
wiarą patnizec na dftbjzy noziwój Mitfzegio gnodni jnuż 
jaiko Wic:lłk)5jegio Staaiibilaiweiwau podfiiticdiCineigo do rvu- 
gi największego po Lwowie i Kraikowie miasta w Ma- 
łopólsce, a dwunastego pod względem obszaru i za
ludnienia miasta w całej Polsce*

Figle aury.
BŁYSKAWICE I TĘCZA W STYCZNIU.

W ostatnich dniach w zatoce gdańskiej ipod Gdynią 
szailała burza, której, co jest bardzo dziwne m o tej 
porze zjawiskiem, towarzyszyły grzmoty i błyskawi
ce. Padał deszcz ciepły. Jesizoze dziwniejsze fbyło. że 
po burzy utworzyła się tęcza, która ciągnęła- >uę pól- 
koiLesń po niebie od półwyspu Holu, aż do Gdyni.

Handel Polski'z zagranicą.

WZNOWIENIE PERTRAKTACJI POLSKO-CZES
KICH.

(0:1 kórespojt>leniwa ..G-ońca Krak.”)
Warszawa, 7 sityczr.óa.

TY di mu 5 11 ni. w znow ione zoistały pertr aktacje han
dlowe polsko-czeskie, pTOwady.oae e .i po łow y  giui- 
drka u'b. r. w TY a ’xza.w: ■. a dot vcząice zaw arcie kon-

V c

wencji handlowej i kolejowej między temi państwami.
Prz,e-rs\Vit)k.e rokowań t\vh moaąpiło- z powódat fetryj 
świąt-e/oznych. Oh - •;.> prace te- prowadzone hę !:ą bez 
pFZ-eowy aż do zawarcia imiąw.

Pionierzy
KOMUNIŚCI PODBURZAJĄ ROBOTNIKÓW

DO ROZRUCHÓW.
Aresztowanie skarbnika warszawskiej" organihacj*

komunistycznej.
(Od korespoiiuienita ..Gońca Krak.”)

Warszawa, 7 styczni i a.
TV Wainszaiwk' aresztowała policja polityczna nieja

kiego Józefa Strasza, który omhoizlkal pnzy ul. Żytmiioj 
• petd fak-zywem Tiaizwrukihm A.hfeanidira Krukowskie

go. Strasz był skarbnikiem warszawskiej organizacji 
'komunistycznej.

W diriiaioh (>ttat;ii:o;h komuniści rozlepili w Wa.rsza- 
,iwTe odezwę p. t, „Oszukańczy arbitraż rządowy. Krwa 
^ a wina pepe&owców i emperowców wobec robotni- 
kówy*4akien niczych". W okrawie t-cj komuniści iwy- 
i»te7łiiją przeciwko wynikam arbitrażu, gdyż liczyli na 
wywołanie większych zauriiierzek. Koimtunióścii, któinzy 
Ti-ie śjpibidfcz.i(.•*u;;11.1 się kpotólhoiwinagO' aalatiwiicmia strajku 
wlókieinirtiiaaegio. oskarżają wszystkie parrtje robotni
cze o zdradę iuteanesów klasy robotniczej. Odeziwy te 
zostały przez władcze płodjteyjne z murów usunięte.

iSłuż panu wiernie“...

84 LAT SŁUŻBY W JEI>NEJ RODZINIE.
■ Rókond ■ wóeiiiMliści zdidbyla, M/feis- O.caine Peans.: Sł;u- 

•{żyła ona 84' 1‘a t.a bez pnzieiawy w roidlziimie- Ositłer dli 
lieedk. Jako 14-ilot:n»ia d êiiwuzyaKkii w nokni 1840 zgo- 
•dizala się na poiniioiciiiiicę sikiiżąice.j u dlziaidików -obecnego 
p. Oiłtler w' Loindynie. Bcyocdmła nasitępnil-e z diz-ioćmi 
swóieb państwa. dfo Briwliollai. a- temiz powiróc-iila ćllo 
Lonldyniu z żoną- windka pff>. Ost;ltir.

Daiue Peam- ma. obecnie 98 bart d1 doipiemo teriaiz 'za
pisała si.ę do* t̂ioiwanzybiŁeinrja sitanców, g.diztó w przy
tułku zamenza p̂ęidlzFić ot̂ atnie siwe lata.

te stolicy Polski.
REORGANIZACJA GŁÓWNEJ DYtREKCJI PAŃ

STWOWYCH ZAKŁADÓW PRZiEMYSLOWYCH.
Cłówltia -Dyrelkicja. Pa-ńsitnycHwycb Zalkhidów  ̂ PinzeimydliO 
rwyicli, iistndejąica pirtzy Miau Piizemysiu i Haurlóiu ade- 
gfet rmi£'ami'zaqji' z  dlniem 1 bm. w tyan sentóe. żc" zo
stały utwiooizoaie odrębne dyrekcje: naftoiwa, węglowa 
i solna. Na ezeilro' każidfej i  mjjdh sILiainfe diyireiktar, pod- 
ifg ły  bezpośrednio. MGn. Płnziennyî ilu i Hainidilau Dyr^k-' 

luatołwej i^odliegać będą Państiw<oiwe Z^ukłaidy Naf- 
rtowe, ę̂gillorwre. —- •RządiOiw ,̂>;kiopaClłm węgla .w.Bnze- 
î zioŁacb (Malopodtlka), o«az (̂odlue — itóeiroiwTOCtmio ^a-

Komunikacja Polski z państwami Europy.

W
Kraików, 8 stycian.ia.

W dii dni 8 sflycizinóa br. irio-zipoicizęła ?ię w Kiakowfie 
■iwieillka aniędizynainoidoiwa ikbinifeiieiueja w sprawie usta
leni'a bezipośredniej tomuniikaioji ko|lejo|iv ej tnięidizy 
'Polską a szeregiem państw Europy.

W  kofiiteFOiucijoi tej iwwjmą uidzłiiał przedsitaiwlctiele zia- 
linteresowanych państw, a mliainowiicie: Czechosłowa
cji, Austrji, Węgier, Jugosławji, Włoch, SzwajcairjS 
i Niemiec. Mięidzy iiimiicimi sfpnaiwaani nmją. byó poimi- 
A-z/ome zagadnlienia opłat od przewozu specjalnych wa
gonów właścicieli prywatnych, uregulowanie kwesłji

przewozu wogóle w' ruchu międzynarodowym, a w 
szczególności możności przekazywania należności za 
listy przewozowe na odibioaicę. Dotyc-hczais. bowiem 
auauiipadiaiC/ja ta była aitóizaiiiieinnii.e lUńmildui :«oaxa i Asyma- 
gala poikwójnycli cbliiczeń.

TZe sitoiOiny nzą.ln [-‘oillsikiiego. n>a kianfercinicję tę wyfdle- 
dcigoiwamy ziosła! dyn. Ghoidkiewiicz i miczeiLniik wydz. 
tair\d ws:ebO'dn;jch p. Tyczyński onaiz śłzcn^g fadlvo- 
nvycih rofcirenutów Mian Koleh Djbrady tnwać bę;k| kil
ka dniii.

W obronie przemysłu na Górnym Śląsku.

b przedłużenie czasu pracy.
iSitio-ciwiink* d o  riozo-laiiwji koofoir-raiu-ji góiMuczio-liiiiitiiui-

rzcij. zapaidłeij ua CH-itadudlkaj komfenneji w Kicikosw.io. 
prizicjpnoncai-d/JCiiMan poid prizeiwodinduLiwiMii inimiisit.riósw pra 
icy o:?’aiz pracnnysiliu -5 hainUilau' mają do 10 bm. -oibie za- 
iutieresoiwiane strony tp. przemysłowcy i robotnicy 
hutniczy uzgodnić swe stan owisk o i wspólnie ustalić 
pewne kategorje robót, wymagających przedłużenia

(Od kotreî piom/ikiitoia. .Gońca Krak.'9
Katowice, 7 sttycizuiia. czasu pracy, oraz termin obowiązujących dla tego

nadzwyczajnego przedłużenia. Uchiwała ty eh obrad
ufa być przewłaną minnistroiwi junacy do zatwierdizeailua.

■W izjWiąyJku z tein rozpoiczęły się już w Katowicach 
obraidy przemysłowców i 'robotników hutniczych, któ
re prowadzone były przez, dwa dni. Dotychczas wy
ników jcwacize nie- o.daignóotiO. obrady prowadzone w 
do-birym nastroju, trwają nadal.

Nasze zdrojowiska i miejsca kąpielowe.

Nowe źródła mineralne w Krynicy.
Nawz kouwpioi)iv:'(nirt t ’ oa ń>■:; z Kryiiliiicy:
Wizniicuv:on.(‘ ])acni dbiaink poHi/jukawaaihi za

<v. u.-n liiiiin.craóaą tllla nioiwyicdi łaizi.eiaek. wvidadv nad- 
spodziewane rezultaty. Ol o -w sizybk' tr zecim mi wzgó
rzu p-dd ^ezyii.un t. m\\ Huzaróiw na głębokości 237 
metrów, poijąiw.My >-lę bardzo silne wybuchy gazowe 
•i niemniej obfite wytryski -o pćceiwyikil-c tóliiicij szczawy 
żelaziistej identycznej w smaku do głównego źródła 
•krynickiego. Obfitość wody >w uoiwym źjródk je.-d t̂ ilk 

—  --------------

iwktllkn., że zabezpiecza minera,Iną wodę dla 200 wa
nien moiwobudujących się łazienek, a nadto potwier
dza trafność geologicznej oceny terenu, leżącego przy 
t. z  w. drodze Dyliokliej. Baidlamia pinẑ riwaimi* puzicil t o -  
kię-m, mćuiiO ]i'uizytywiiiycli wyuuków (uila braku knedly- 
tu). poUij-ęto t-oraiz pioaiiciwnće. z pohntm mziiltatem. co 
y. K niemałą zasługą posła Wł. Kiichar&kiego, któiry 

ąwplyiwom swio-hn yy.;v:1:oc h‘jC pr,zyerzynil dio uzysikaaiiia 
fdiaib‘z\x-:h kro/1 ot ów na kopiata. wiiicinceJ). D. B.

Poszukiwania i odkrycia archeologów.

odkrycia w Mongolji.
Zmay •rô yij.hki ireizjomy asnolraoiKog*. pnof. 1J. Koizłow, 

|)0\Y’!róoił do Rioi.̂ l, jalk dicimô zą z Petersburga, ze siwoj 
20 mlietóęoy tó^-ająccj piO:dróży po Mongolji, po.ab/z'a-,j 
któnoj •([fokcf!:;at - witólu niezmiernie ciekawych, a dla 
nauki ważnych ndkryć.

(Pnzyw::ór/J ci:i ze MGibą 50 oigricaunycii nkazyń. w któ
ry dli łńi-eśizcizą tóę riziocizy, zcibnaine gióiwmie ara- teryito- 
rjnan paiisitynć Gobi, gdiztó, miięrlizy imnicmk orh-izuikal 
iza-ypaiic- miasto Hairoboto, ii:egvTyś Mjo;l:;eę coi-łanhiliwa 
Tainguthu. W zbiiOir̂ iicih y.rrL Kioiẑ orwa. znajiliusje sćę 
także toaoeamiiey wiintośc-i na\uko\wej bibljofte-

ka, złożona z 2.500 tomów, mię uzy kióryani znayliują 
tóę księgi pisane w języku, dotąd nieznanym uczo
nym europejskim. Gpitóez tego zgromaicli/ił uęiz-cmy no- 
isyjiaki w ?wyan zbtór-ze nmósihwio obmizóiw, małoiwa- 
uiyie.il ma p:iąvic-.r,ze i jdówiabki ora.z artystycznych \\y- 
roil>ów ze złoiki i bilcuuziii.

Pieteir-sibiuiii-lka- Afkadlcanja. Szitaiik pięknych aa.mńcinza* 
ftiazą::t,z,ió wybita we tej j^dyntoj w .swoóm rodizaju koldk- 
e-ji. zebraai-ej przetz }>uof. Kiciz-loiwa., bodiącegy)1 j-e*j 'OzłottL- 
iki-am.

Rzeczy wesołe.

Amerykafishie wydanie raiu.
Jeden z eizionnulików, wycboidlzajcyeih w miiieścee Nor

folk (Stan Ykgiiujia), nciznvkia.ł kionlkur̂  z diość wy fiolką 
in:a:gno;Ją dla tej niltóej pairy mia.ltżeńjkiiiej, któira- 

przeżyje pewien czais w les/ie dziewiczym, żywiąc 
sęi, wzorem Adama i Ewy, tylko owacami leś

nymii i korzonkami 
i ule piizyjmiując. żaiclluej poiimoicy olI osób pioî tnoiunryidli.

■Z pcórótd miuióatiwa- kainiclyidńitóiw dio- natśilsaidioiwaaiila 
niaHzych pnair(o;d!ziic*ów. rediaikfja rzeicizoinego dlziienirrilkia 
wybrała liileijiUk-kłg.o- Riobortta. Day4a, Ikiząyegio* lad 22 
u io-tetniią Flioraiityuię Bopejoy. Dnia 12 fetoąaada uib. 
inoik.ni o! mloelizi liuidlztó' zaiwairli zwiąizeik małżeński i 
aialyuhamiaót udiailil się dio- wyziniaieiz-omeĝ O' sioibi-e rejoatai 
rvv piLsizcizy, gdzie itmzeibywaili w zupelłiiean zidnoiwiiu dJo. 
końca gradlnila.

liin i[Dia-ńisitiwioiwyicih.
KONFERENCJA MŁYNARZY RZECZYPOSPOLI

TEJ. W ófeę 'wyiiatżoaiiyłdi ŵ eM<incitaiiite' praoz sfery 
Qnilynan4toHzlbo?owje żyiczeń oo dio- 'zwiculaaiiia to ile m i- 
*cjii aiidyinaaizy z całej PoiMdi', doYdiadfiijctiny îę, że Miin.

iNaiśkidiowiCioon Adaana- >i Ewy rctklkeja, liozpiisiująca 
ikicialkuirs. iiozyiuila tydko tę kimicesję, że poizwoMła im 
zabrać ze sobą ubranie *.!ze wr/;oil'ędiój\v prrzyzit\tótóiśoi 
ora.z k’li:aiiiaityciZ(n.yic;ha. Nie wołano- ,ian jeidinalk -• zibudjo- 
wać stałego niie ẑikamiia. ,taik, że co moc muszą sobie 
przygotowywać legowiisko z mchu i liści. ' . 7 '

'Ojl>iin!ja amer^kaiir4k'a: iuibąjącą-: tóę* gik wiiiadomo, 
,w jijodobnyeb ek t̂traiwaganiscjąelh. ołtairm ■ rwiiieSkiearó 
.̂yimjpatjami młodą ]Xi;rę., taiitaującą A  Jama i> ''Efttę w  

śroidiawkkn. mie pr.zyiJioamaiiającyim źy-
icząic jej zdiobyic.ie pokaźniej aiaginodiy - i
ik-oaiojpCleitn-eigiO uirządizcrafe miiê zlkainSâ -.'-

Jeżel‘1 młodym państwu Day -uid&d̂ ię prżeitnzjTmaó 
itę dość trudnią próbę — to żotitąime jan WiipiamirieaiKe- 
.'onyigmadnieigo wtJępu do pożycia, małżeńi^kiiego.. •

Przemy silu ii Hiainłjlai zwołuje na. 1$ vt o v toitereanóje 
pnzieidteltaWiLcd'e(li ongaimziaeijii młytór^iłdb i  knpctólŵ czibo 
iżoiŵ ydh. Pnizieidhmrotetó̂ -̂ rad mają -śpraiwy, awdą-
izaine iz lminufjęnn zbbiż.wyyail i rź̂ f̂pałtnẑ iĄeflii ; n”*
iprzeturory vdbiożowie. i- 'v : .

i vr
j
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Rozstanie
Już noc... i za kacu rozłąka,
Odchodzę, samotny' z poezji lirenką 
Tęskny za Tobą wzirok się błąka. —
Bądź zdrowa... Lreoko.

Dziękuję Ci... dałaś mi tak piękna chwilę. —
Dziękuję Ci, z«a każdy uśmiech, co poił mię słodko 
Dziecięcą melodją i igrał jak skrzydła motyle...
Iteięku.ję Ci... mała pieszczot ko.

Usta twe: rajem, — tak ponętnie kuszą*
A ja się cały zmieniam w rozpalone piekło!
I tak mi się z miłości serce moje wściekło:
Że zdaje się w jej ogniu spalę tęsknią duszę, —

My -ślieiz, że chcę pieścić aksamitne ciało.
Myób erz. że to- namiętność serce moje pali.
Że usta chcę przytknąć, do twych ust korali...
Ach! to wszystko dla manie, wszystko jest za mało! —
Więc rzęsą nie przysłani i a,j błękitne oczy,
(Ach! jak mi rozkoszną, błogą, dziś zadajesz mękę!)
Po cóż ten rumieniec wstydu, — uroczy?
Gdy w dłoni trzymam twoją drobną rękę.
Ach! to wszystko dla -mnie, -wszytko jest za mało!
TVe oczy. czatowna postać, aksamitne ciało, —
Ja dbałego w sercu piekło nosić muszę; *
Bo wycałować cherlałbym... twoją piękną duszę! —
Dejękuję Ci. — dałaś uii... ach! to jędrna w życiu mojem

chwila. —
Diziękuję Ci... takie, serca mii nigdy nie zranią.
W marzeni ach, na skrzydle uleci mo-tyta...
Dzdękuję Ci za nią.
J.uź idę.;, raz jeszcze nachyl do mnie białe ramiona. 
Już idę samotny, z poezji foremką —
Żegnam Cię... bajko wyśniona. —
Badź zdrowa... Irenko.

Kraków, dmia 6 stycznia 1925.
Zygmunt Lubicz.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Cr/warte k: „Fotel 47".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOÓCF".

Czwarte-k: ..Tancerka w masce
Piątek: „Tancerka w masce".
Sobota popoł.: ..Tura. gdzie skowronek śpiewa" — wie 

ozorem: „Ha-ab ima Macica".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Czwartek: W ustęp goścdanny ..Qui pro quo".
Piątek: Wieczór Wyrwic/zu.
Sobota popoł.: .^Krowoderskie zuchy" — wieczorem: 

Jed\mac7jka króla czekolady".
7 4 «.•

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Męczennica miłości".
Reduta: „Krew za łzy"; wspaniały obraz rosyjski z nro 

ozą Rosjanką Wiera Cłuołodmają w roli główniej.
Sztuka: „Dziewczynka z Ostendy" z Mary Pickford.
Uciecha i Zachęta: ^Mesięcioro przykazań", reżeserji 

Cecil de Demdel wytwórni Paramount.
Wanda: „Biały tygrys"; dramat w 8 aktach.
Warszawa: „His tor ja dwóch małżeństw" (czyli Nie po

żądaj żony bliźniego); przejmujący dramat w 7 aktach.
 oo  ^

KONIEC FERYJ SZKOLNYCH BOŻEGO NARODZE
NIA. W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w szkołach nor 
makra nauka po ferjach świątecznych. Wer/oraj panował 
na. dworcu krakowskim nader ożywiony' ruch, gdyż mło
dzież zjeżdżała masowy) z feryj Bożego Narodzenia..

ŚWIĘTA RUSKIE. Wczoraj, jako w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia według obrządku girecko-kato
lickiego, odbvłv się uroczystości kościelne w cerkwi św. 
Norberta przy ‘ul. Wiślnej w Kra kowie. W uro czystości, 
prócz cywilnych, wzięli tłumny udział żołnierze garnizo
nu kTak. i policjanci wyzna a ni a greek o -katolickiego.

OSOBISTE. Wojewoda krak., p. Ko w ali1 kow.sk i. wrócił 
do Krakowa wczoraj wieczorem. Wojewoda ba.wał w War 
szaiwie, gdzie ucizestniczył w zjeżdzie wojewod ów.

Jutro, tj. w piątek, przejeżdża przez Kraków' w drodze 
do Zakopaaiego wiceminister spraw wewnętrznych p. 01- 
pińsiki.

ZJAZD INSPEKTORÓW SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
W KRAKOWIE. W ostatnich dniach odbył się w Krako
wie zjazd inspektorów szkół powszechnych z okręgu ku
ratorium krakowskiego. W zjeździć wzięło udział 31 ucze 
etników. Omawiano stosunek inspektorów do rad szkol
nych powiatowych a w szczególności do .władz autonomi
cznych, sprawę okólników. i rozporządzeń ministerial
nych, które stoją w kolizji z obowiązującemi ustawami. 
Następnie odczytano sprawozdanie ze zajazdu odbytego 
w Warszawie. Referaty wygłosili iwsip. Grze-bieniowiski z 
Wieliczki oraz iósjp. Żającak owsiki z Oświęcimia, jako 
sprawozdawcy. Rezolucje zjazdu będą przedstawione mi
nisterstwu. Z ramienia kurator jum krak. brał udział w 
zjeździć wizytator Derezdńaki.

RUCH OŚWIATOWY NA PODHALU, SPISZU I ORA
WIE. -Zarząd Podhalańskiego Związku Gkr^owsego^ T. S. 
L. w' Nowym Targu zwołał na dzień 11 
ogólne zebranie delegatów Kół T. S. L„ wchodzących w 
skład Okręgu z następującym porządkiem obrad: 1) od
czytanie protokołu z pierwszego zebrania; 2) wybór Za
rządu Pod holańskiego Związku Okręgowego; 3) omówie
nie i ułożenie programu prac Związku; 4) rozdział 15-u 
babi jo tek ludowych, przyznanych przez Zarząd Główny 
T. S. L. w Krakóiwie; 5) sprawozdanie z og<^opolskiego 
Kongresu oświatowego w Waamawie; 6) wnioski i zapy
tania. Zjazd zapowiada się bardzo tóczmae. Wezmą w nim 
udział reprezentanci władrz: i delegat Zarządu Głównego
T. S. L. •

O
Juk się doiwiadtąjamy. akt oskarżenia co do osób 

wojskowych, obwiaiioaiych w związku z zajściami z 
dnia 6 listopada 1923 został w krak. sądzie wojsko
wym już ostatecznie wygotowany.

W tych dniach prokuratura wojskowa w Krakowie 
prześle ten akt oskarżenia, do zatwierdzenia minister
stwu sprawr wojskowych w Warszawie. Po zaaproho-

I

wTioiu aktu i odesłaniu go z powrotem’ do Krakowa„ 
sąd wojskowy krak. rorzpisze rozprawę. 

Prawdopodobnie w trybunale zasiadać będą sami
generałowie, a to ze względu na objecie aktem oskar 
żenią wyższych oficerów, którzy w czacie rozruchów 
pełnili kierorwme.ze stanowiska woj^ikowe w Krako
wie.

bandyckie
Gnogćaj wjeetzomn napadło na drodze w Wilkowi

cach 4-ch osobników na jadącego rowerem plutono
wego 2 p. szwoleżerów Jana Matuszewskiego^ zam. 
w Wiilkowicacth. Jocteii z batMftytóiw uderzył Matuszew 
sfciiego jakimiś narzędfrJreon z tyłu w głowę, w^kutteik 
ezego Matuszewski upadł z rowem aii eprzytoam ly na 
dr-oge.o  w

Napastnicy rzucili się na Matuszewskiego, obili go 
dotkliwie i skopali nogami. Podczas tego usiadł mu 
jeden ze sprawców na kolanach i obszukał kieszenie,
naniacawsizy portfel w kiesizeni blhlzlki oberwał mu 
Ikitn lżenie i zabiał portfel z gotówką 201 zł. 25 gr. i 
2 paczki tytoniu przedniego za 1.20 zł. W portfelu 
znajdowała się legćtymacja woj-skowa oraz moteu 
służibciwy.

Gdy Matuszewski odzyskał pnizyitoaiKniość pognał je

dnego z osobn ików  nazwkkiean Adolfa Kwaśinegłis- 
z Wilkowic i począł go błagać, aby go nie bil.i ]xrtzoz: 
drugich bić nie poziwoulił, lieciz Kwaśny nie zważając 
■na to zażądał ocl Matu ̂ z-ê -s(kiego browiukiga, którymt 
>'ię rzekoano miał odgrażać Matnstzeiwdki. Ma.tusizewtski 
mimo stzaanotaiuia się i bicia go w twarz przerz Kwa
śń ego- i tow. browuiiiaiga sofbei wydlnzeć nie dał i byłily 
.ziMOibił z niego użytek, gdyby był nabity.

Na. wołanie o ratunek zibieglii się ludzie, wobec cze
go sprawcy opmśsciM siwą ofia<ręr oddając mu i w r  
i plecak z piwem. Brak portfeliu i podarte kio-̂ euń̂  ̂
iii bliiuziki i s^odhii zafiuważył Matusizewąsiki dopiero 
w dioimu. Ujęc-i sprawy naizywają się: Szymon Kwa
śny, lat 25, Adolf Kwaśny, 1'af 23. Jan Tomasik Unt 
25 i* Stzymon Samek lat 20. Wszyscy z Wilkowic pow_ 
Biała.

Krwawy Sylwester. —  Pożar podelrzane] starzyzny
Z Jaworzna douo^zai nam:
 ̂Śtary rok zakończył się w rznie krwawym epilo

giem. Robotnik Paliwoda, wracając w stanie podchmiie- 
lotnym. zacJzepioaw przez policjanta pełniącego służbę, 
rozpoczął iz aiim kłótmię, która zakońcfzyła się tean, iż \yo- 

Cy t f  śi nu. rzo ha użyć lu-oni palnej tak, że po dŵ óch 
dniach rolwtnik Paliwoda zakończył życie. Różne pogh>- 
ska na ten temat bywają tu roizśKiewaue. Sędzia śledczy 
ustali, kto AMinieat i która z rozsiewanych pogłosek jest 
prawdziwa.

•Dnia 5 stycznia, ba*, o godz. 6-ej Acieczorem Avśród mia-

<ta «w składzie starych sizanat w podwórzu Prak^y i Schen 
kera wybuchł pożar. Gika,ziało się po wybwh/u, iż w skła- 
dzae tym znajdował się jaldś materjał palny, jak się oka
zało, były to beczki ze spirytusem, ukrywające się pra
wdopodobnie przed urzędem skarbowym. W ogóle należa
łoby baczniejszą uwagę 7/Av:i‘ócić na podobne składy, lx> 
kto wie, czy nie znajduje się tam rzeczy takich, ikt-órc 
napełniłyby Sikanb Państwa, gdybv je opodatkowano taik_ 
.jak ustawy przc[ńsują. Straż kopalniana ogień ugod ku 
lecz także i tu zaisizedł humo.nist-wzin.y dość wypadek, bo 
•straż pizybyła bez kliuczy od wwirysków.

BACZEWSKIEGO
LIKIERY;

Abricctine
Banan
Cherry
Curacao tripl sec 
Griotte
Menthe giaciale 
Orange sec sec 
Rose
SOUYERA1N

TRAGEDJA INWALIDY. Wczoraj o goćLz. 9 rano roz
legły się na plantach naprzeciw' hotelu .Polonia" dwa 
sstraały irewolwerowe. Wkrótce oka.zało ,się, że targnął 
się na swoje życie Maksy Tin Konna n inwalida, lat 35, wda 
śclciel kioskiu przy ul. K ad ziwiłło w'.s(k ii ej. Zkiwezwany ie- 
Icarz pogotowda- ratunkowego stiwierdzał dwie rany’ po
strzałowe w głowę. )Po założeniu bandażu przewieziono 
desperata w groźnymi stanie na chtirurgję, gdzie natych
miast. prz\o>tąp:ioino' do operacji. Powodem rozpaczy by
ły nieporozumienia ze żoną.

POKĄSANI PRZEZ PSA. Stacja pogotowia ratunko
wego zanotowała kilkaiiiaście wwj>adków ,poką-sania ludzi 
■przez psia. Międzc inTmni pogotowie udrzieliło {jramocy p. 
Mar ja Kopacz (lat b7) ‘i dwojgu dzieciom Leonowi i Jani
nie Pałkom. Przy' sposobności podnieść należy, że na uli
cach miasta stale uwijają snę gromady bezpańsflcich psów, 
które rzucają sdę na pizecliodndów. Możeby rakarz miej
ski zechciał się zaopiekować demi psiarni.

O ZBRODNIĘ SZPIEGOSTWA. W dniu wczorajszcm 
odbyła się w* krak. sądzie wmjskowyTm rozprawa przeciw
ko śderż. 20 p. p- Wilłielmowi Majchrów-i, o^karzoaieinu o 
zbroslnię szpiegostwa. Na wstępie jKrokuratOir' wojsikowy 
ppłk. K. S. dr Cięcdel postawił wniosek o tajność roz
prawy ze względu na interes Państwa. Trybunał ]>od 
prze wodni ctAcem ppłk. K. K. dra Szafrańskiego przychy
lił się do \\miosku oskarżyciela, wobec czego cała. rozpra, 
•Wi toczyła się przy drajwiach z^imknj^ych.

Po odczytaniu aktu os;ka.rźenia i jurzesłuchaniu obwi
nionego zeznawali świadkowie por. Bałahan i poi*. Za- 
ziermsiki. Celem zaweizwania nowych świadków  ̂ oraz uzu
pełnienia aktu oskarżenia rozprawę odroczono. Oskarżo
nego bronił ad.w. v'lr Bimbaoim.

KRADZIEŻ DROBIU. Wacławowi Kaiiszanowi, ogro- 
dnikowd w podgórskim parku, okradziono z kurnika 1 
gęś i 10 kua-.

WYSTĘPY FILIPA KULIGOWSKIEGO, pierwszego 
fenową i reżysera lwowskiej operetki w „Nowościach 
,jHrabdnh Marica", która cieezy się nieoyTwałem po>wo* 
dzeaóem (grana- ̂ 60 razy), zniewoliła dtTrekicgę do w sta 
wienia tej operetki w poWej pierwiszorzędnej obsadzie-. 
-Rolę' Tassdla' śpiewać będzie lwoiwsfld tenor Kuligwski, 
•fctóflry rolę tę zalicza do sfwotch mąjłepsa>xłŁ, a według 
rmamrów, jest pderwsizym Tasisilem w Polsce. Rolę Ma

tricy śpiewać będzie uhibienica kaakowTgkiej operetki nie- 
RrówTUnuna, Marja Czeimekówna. Rolę Żupaoa zawTstze ptrzez 
paublioziność mile wkliziamy Pilarski (junior). ..Hrabina Ma
ni ca" gTaaua będs/fie 5 ostatnich razy w tem sezonie, po- 
cząwsszy od soboty 10 bm. do środy ^dącanie. — Dziś 
we czw^rt.ek i jutro w piątek Jammrka w mjŁwtwu— 
ra co dzień wypełnia widownię, oklaskującą prześliczny- 
bogato odziany bidet. — W solKtę popoł. po- cenach .Eł
kiem zniżonych „Taan, gdzie istowronak śpiewa".

—— xox------
<

ZE ZJWIĄZKU A R T Y S T Ó W  PLASTYKÓW. Staraniem 
Związku Polsikich Antystóiw Plast-Akow otwartą zostanie 
iw Domu Artystów przy placu św. Ducha w niedzielę dm. 
11 bm. Wynstawa Joubileuszowa dzief Juljnsza Kossaka, 
uinzą/dizona dla iłozcizenia letniej rocznicy' Jego uro
dzin. W\istawa fMitnwa do kooica styc&noa. W lutym ot. 
otwartą zostanie wMstawa zibiorowa prac artyst-y-tmoltsurza 
Jerzego Ad-anui, Nieza l̂eżnie od tego- urządza. Zmiiązek w 
styc>zniu br. wystawę w Katowicach, zaś a\- lutyjn br. wy 
stawę w Gdańsku. Zarząd Zwiąwkiu sprasza wmystkich 
snroich członków o- nad sianie siwcnich pra-c rua powyższe 
wystawy, względnie ich zglitszande w Sekrotar picie Zrwją'/. 
ku na j-d a lej do 15 bm.

BAL MASKOWY SOLISTÓW KRAK. OPERETKI 
„NOWOŚCI" zapowiada. się pod każdym ^wglęlem świe
tnie. Komitet dokłada wsizeilkich starań, aby jak najbar
dziej urozmaicić program. Spodziewać idę należy, że w 
sobotę 10 bm. sala wypełnioną będzie po brzegi wyt-war- 
ną puibhcznfości .̂ — Po pozostałe zai)(rostzenia zgłaszać 
się należy do ka.sy teatru „Nowości".

WIECZORNICA W SOKOLE. W sobotę dnia 10 bm. od 
będzie się w Sokole krak. wieczornica dla członków :o- 
warzystwai i ich rodizjiig połączona, z tańcama.

Będz/ie to jed>ma za«bawa w tern karnawale, jaką Sokół 
Uirẑ pdẑ i, a zatem raiizibyśmy, by członkowie zechcieli 
przez liczny udizdał uecAĆetnic nie tylko zabawę, ale zjawi
li ć fundusz na cele zlotofwe, ailboAnem cz>isty' zysk z tej 
zabawy przeznacza się rui urządzenie boiska na tegoro
czny Klot sokoli. Początek o godz. 8 wieczorem.

NOWOROCZNY NUMER GAZETY ADMINISTRACJI 
I POLICJI PAŃSTWOWEJ w zwiększonym rozmiarze.
zawiera cały sżereg miezmieanie ocr.aych i fachowych ar
tykułów z dziedziny ustanvodatwo, sądowniictwa, pra
wna, administracji, samorządu i policji.

Na ̂ wstępnie zamieszcza „Gazeta" artykuł prof. dira K. 
Wł. Kumanieckiego ,.Przemiany *w ustroju ws])ółc.zesnego 
państwa". Na sinecjaliną uwvtgę zasługuje artykuł pro A 
Luigi Lucchini, który rozpittauje polaka projekt foodetau. 
karnego. Spostrzeżenia cudzoziemca i wybitnego uczone
go o Jiasizym projekcie kodeksu Ikairoego, zawarte w ar
tykule, są bardzo cenne. Zió.lł-owy artykuł >prof. F. Ko- 
necznego c ma wda rozwój służby' bezpieczeństwa w Pol
sce w czasach porozbiorowyTCih.

Prócz tego zomieszicza. „Gazeta" artykuły' Wł. OzĄpań- 
s<kiego. Romana Hammerâ  prof. dra W. Grzywo-Dąbrow 
skiego, dra J. Schne.ickerta (Berlin), Ig. Korala policja  
Państwowa w roku 1924", dra Wł. Bdegeleisena, J. Sde- 
mieńsikiegOu sprawozdanie Roberta BrumeLa, delegata mię- 
dzyrnarodowego Czerwonego Krzyża, który opceuje ‘-swojf; 
[wrażenia i spostrzeżenia, |jąkie odniósł w czasse Hwspekęp
f̂ -ięzień polskich. . )

Stałe' działy: W ‘dziale .literatura i sztuka" utworyr 
I. K. Hłakowicz. O. Daniłowskiego, W. Sieroszewskiego 
i feljetony dra K. Górskiego oraz Pr. Siedleckiego.
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Parcelacja i osadnictwo

42.798 hektarów wróci w polskie* ręce. —  Jedna trzecia tego obszaru pójdzie na parcelację
Goniec Ślą.-k'*: (doniosć, że Rząd polski zgodnie..i 

w myśl przepisów konwencji genewskiej zawiadomił 
właścicieli ziemskich województwa śląskiego o swym 
samarze wywłaszczenia ich majątków. Oibwieszczc- 
iwe wymienia następujące posiadłości, mające uledz
^vy własz-ozen i*u:

1) Rtida i Nowa Ruda w {powiecie Świętochłoiwic- 
kim, należące d-o Mikołaja Gral von Baliestrem‘a 
obszaru 320 ha;

2) lLiiBzia.lesii.oo.t1 L nie będące w użytkowaniu prrz?- 
luyyłowem części posiadłości, położone w powiecie

* Pszczyńskim w grrtnłe Mokre, Łaziska Górne i Jedli
na, w powiecie Rybnickim w gminach Baranowiee i 
Kleszczów, w powiecie Świętochłowfick m w gminach 
Nowy Bytom, Brzozowice, Kamień, Wielka Dąbrów
ka, Brzeziny i Wielkie Hajduki, w poW ecie Katowi
ckim w gminach Antoniów, Boigucice, Brynów, Dą 
brówka Mała, Gtszowiec, Janów, Mysłowice, Roź- 
dzteń, Szopienice i Załęże, oiraiz w mieście Katowi
cach — należące do Georg von Gische6,s Erben A.^G. 
iw Raf oi wirach — obszaru łącznie 3150 ha;

3) posiadłości w gminach Bytków (obecnie Wełno- 
wiec) i MiŁchałkotwice w powiecie Katowickim, nale
żące do Krystyna Krafta Fiirst zu Hohenlohe-Oehrin- 
gen — obszaru łącznie 361 ha;

4) nieziałeSiiom* i nie będące fw użftkowaniu dizo- 
myshMWieni części posiadłości, położone w powiece 
Rybnickim w gminach Czerwionka, Czuchów, Dę- 
bdeńsko Starie, Kamień i Leszczyna w powiecie świę- 
tochłowickim w gminach Chorzów, Wielka Dąbrów
ka, Królewska Huta, Lagieniikii i Nowy Bytom, w po
wiecie Katowickim w gminach Antoniów, Bańgów, 
Mad^jkówice, Przetajka i Siemianowice, oraz'w mie
ście Katowicach, nihlfżąee do Vere:nigte Kónigs- 
und Lanirahiitte A.-G. tur Berghaot und Huteitbefcrieb 
w Bediinio — ohswaru łącznio 1984 ha;.

5) posiadłości, położone w powiecie Rybnickim w 
gminach Gorzyce, Bęłsznica, Jedłownik, Marklowice, 
„Marusze, Moszczenica, Mazana, Olza, Radlin, Turczy-

cka, Wllcłrwy, Wodzisław i Wodzisławski Zamek — 
należące do baronowej Marji Anny von Rotschild- 
Goldschmidt — obszaru łącznie 1618 ha;

6) części posiadłości położonych w powiecie Rybn1 
ckira w gminach Syrynia, łącznie z dworami Grabów 
ka i Syrynia w gminach Lubomia  ̂ łącznie z dworem 
Lubomia, w gminie Niieboczowy, łącznie z dworem 
Nłeboezowy (1 w gminie Ligota Tworkowska — nale
żące dło- Ka tola Maksym!!jana Furst von Lichnow
skiego — o buzami łąciżnie.’ 1930 ha;

7) posiadłość w powiecie Rybnickim w gminie Brze 
zie, milcząca do miasta Racibórz — obszaru łąozm i o 
297 ha;

8) części posiadłości, położonych w powiecie Ry
bnickim w gminach Adamowi ce, Rugunice, Chwałę- 
pice, iRaszczyce .i Zwonowiice, należące do Wiktora 
Rerzog von RatlboiPa — łącznie obszaru 495 ha;

9) posi adłości, położone w powiecie Rybnickim, w 
gminach Kokoszyce i Jedłownik, należące do Gabrie
li von Ruffer — obszaru łącznie 375 ha;

10) posiadłości, położone w powiecie Rybnickim 
w gmi nach Buków, Kamień (nad Odrą) i Ligota Twor 
Rawska, należące da Wilhelma Grtaf von Satirma- 
Jeltsch — obs zaili łączu i c 439 ha;

Jl) ui-eza,"lepione i nie będące w  użytkowaniu prze- 
mysiLoiwem części posiadłości, położone w .powiecie 
Śwrętochłowickim w gminach Nowa Wieś, Łagiewni
ki, Lipiny, Grzęgów, Godula, Nowy Bytom i Ruda, 
w powiecie Pszczyńskim w gminach Pa mowy, Jasko- 
wice, Zawada, Mokre, Ornontowice i Orzesze w po
wiecie Rybnickim w gminach Bujaków, Chttdów <1 Pa- 
niówki, należące de Godulla A.-G. w Chebziu — ob
szaru łącznie 2411 ha;

12) posiadłość /Pogrzebień w powiecie Rybnickim 
należąca d o  Jadwigi V-oćgt — obszaru łącznie 419 ha.
. Wyinionii-tfnr iwfaści-cieie nie mogą od dnia otrzyma

nia notyfikacu zbyć swych potsfaidłośd bez zezwól e- 
nia proiztya głównego urzędu 3niki\Vi diicyjaiegio w War- 
fiśawie.

.  -  * < s- • r  •\
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Ze świata zbrodni

za

i

Z Londynu dioneojizą. że przed kłliku dmiani-l trzech 
cztarzyńcójw dokonało. śmiałej kradzieży z włetmaniem 
w  sklepie pewnego jnbiilera, położony ni w dlzóCiłniiicy

RracMeż te >ip/oMirxe:żioinio dlość wcizewnóe. talk. że 
poLęja. mogła jiaitythinóauit rozpocząć ipośccg za zło
dziejami. AA" poiŚciigui wzięło udiziiał przeszło stu poili- 
^iantów, ttómzy częścią. piłlhiowałi uRóc, a częścią udali 
się na dachy, pio: których złodzieje ncfr-dTcaUii-

P.o pewnym dzianie n bako sCo pioilileij antom ornlkiryć 
wdamy] wiatcrzy. któnzy ztasyjpa.ll ich gradem kamieniu 
jakie mieli przy .-.obje. AYresacie jeden z ue‘ełka;jąeyic)h 
napnik/ej znęifeiuy. nm t erem A'1 oisinilziglych od ibs^cizm 
dachów, picizk.dnł w tyle;. W diiwill, gdy; jaiż chtwycii* 
go mliiał niajflbllliiżty zinaijdiująłcy się policjant, sizylblkto 
aruclhieon .znaucll z siebie maryinaiilkę i; omotał nią gło-

Pofę^a reklamy.
ILE FABRYKANCI SAMOCHODÓW WYDAJĄ NA

REKLAMĘ?
Jednym z«e zniaiirienmyteh czynów epoki obeciuej jest 

■szybko wyrastająca potęga reklamy, któina wyin/ajd/ujo 
coraz to noiwe s)p‘Oi-<oby dioi zachwalania ttoiwairów wisizo 
1>aJffliegłO roidizaju oaatz dio> walkii ktoofkureinicyjnej między 
jozanairtiemi piijzcrlurębroiri-itwami1 z tej samej gałęzi pro-
dfuBacjjił pnzłeanyiśdoiwcj.

Wśród1 itnmydi fatosrykawtaw, jacy odizna.c.zają śle za 
grairuiicą na pnfiteóe wyś-zaiJlciiwiania, niowyich sipo ôbójw 
â eOdamy, pdJerw>ize mjreipi(‘e obok fi::m. î rodfnkaująicych 
papieiros-y i; Słpiiryitamiljja — zajimiją, tmleizaiwadiiHie, fa- 
bryksunci somoebodów, któnzy paizez/nactzagą twoiciz- 
m e  albtnzymie m m y  na cele. reManiy.

il talk np; slyintny .jkiród P,aancieihodidwy;<, Ford, ofiia,- 
rował prOtefstain;dki:ln mî fjoaiaiKooan 'w paiiisrtiwie Kongo 
200.000 dolarów tylko za. to. aby czynili przez niego 
fabrykowanym saanoictachom odpowiednią reklamę na 
„ozannym łkonrtyinjenjcieu.

Rówinfoctteśnie zaś firaJucut-lka fiirm-a samochodowa 
Citroen onganlzaije samochodową wyprawę do ,5xer-

wę tego podicjauta.
iManerwir -taki wstrzymał nieco pościg : to tern wię- 

cej. pfpnileiwaiż w mairym(a:rce zinalczlomo cizęść sfkra- 
d/zliiCinyclh kllleijmo.tów i- btiżjuiti-iryii-. Skoirzystiali z tego 
izłoiliztieje i; od dulki <4ę od śeigaijątcyeh pobidjaimtów tak 
idalelkio, że tyliko jeden z nich został ujęty.

.'Poiiniiiino, że n̂dccyjainie! 'ZiiciwilJlciŵ a.ll pddiejnziaJn.e- do
imy od góry dio doby nile udało się im oidkzaikać 
dwóch pozioisita.lych ‘zliordziiei, znikli oni bez śladu, ma- 
ftnatiiwsizy poidcaaiS uciiecizJkii1, pruiwdop odobiiie, na mie- 
isizlkamóe w-ipóiuóków. któnwin udało- się sicihoiwać ich 
"w miojiśiou bozpieidz/nem.

Kolosalne tłumy prublticiziniośai pnzypatirywaiy 8ię te
mu peócigowk odbywająicemni się w waiuunlkach bar
dzo uieibeizjpieiCizniych dla ścligiainych i. ścigających, z 
których jedfniałk żaidlon nile ?padft na 'zóeantę.

c-aa Aifiryka ócaitrailnoj, ozylL do- Timbuktu, o której
donioś.iiliśmy pir.zod paum linkami na tern mięjsJ-u.

Ta franeat Ika (wyipriatwa oigamóziuje się z \yieikiim
Irahkem i. lie/kiłamą. Roz&łóS^ż^no ,ni!ai;a)ioiwóck‘.. n  ,we-
i/.mą w miej udział: król belgiiipiki. Albert i ma.rwza.lelk 
Petain. AYpr-aiw.dzh', wiaidjomiciść jitoiwyżiHzą neeba-wem 
Ctidwlołanno, a;le 1> talk osiągnęła, swój cel, bo wypratwa 
f-i-nmy Ciitmoeiii zawitała przez nią. mcicniio zaireklamowa * 
ra.

Z E S P O B r u r " ™ ™ ™ 1" " " ^ -
Mistrz Polski, Pogoń, wyjeżdża do Niemiec. W pio- 

'Cizątku mairca jB ogw r: wyjeżdża do Niemieic, gdizle 
noizęgra sizetreg spoitkań z czioloiwcani t-anntcjsizcmii dirai- 
iżynanui. W pionwisizym rzędzie, mkitirz nasz, spotka się 
tz dodkemałą dineizdeńislką diuużyną „Gute Miitsu, w kjtó- 
m ] piofctaafs1 wojny grywali- gościminr.b Śfp. Poizaiaiiislki 
iz ,jGraieiOtwdiu oiraiz Żelechioiwska z „Legjfiu.

Odznaiczeniie spoirtowtca, Geio Andine, jeden z aiaĵ eip- 
isizych atletów franeiujsk-iełg który na O-limpjaclizae piar 
iryi-iMej sikładał przysięgę imiiemiean wsizys-tikieh. zaiwp- 
dmliików. ottrzymał za 'zâ dmgl Legję lnoniOTOiwą. N"ie

jeist t*o odosobniony wypadek. Lacien G audio jeden 
z najlepszych sizeaimierzy świata otrzymał niejedluo 
odzmaeizonle; na d|\\lorze hlszfjmikktiim był najbardziej 
itomonofwym. Fórpo. mbitnz bolkî ai w Argemityni.e. zwa- 
.nv „bykiem Pannpa>ów“ docizokał się ulicy naziwanoj 
♦.jego itó-CHiiiean. iNtimnieaniu sitaiwlają Fki-lamidczycy 
pominilk, rząrl a^ygnmye na tein ceł część funidusizju. 
.Róz^pert-oiwama- jeidmaik Ameryka zgotiowała mu n;iie- 
d-aiwino w Nowym Jorku pnzyjęcie-, którego życzyłby 
'-obie niejeden dygi;mata. Przykładów takich możarn- 
by }X!zy{orizyć mnó tiwo. a są one dowodom jak spotrt 

ceniony zagiraoćcą.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Fotel 47
(Komedja w 4 aktach Pawia Verneuiła).

Yomieaiiil — to pnzeeiętmy tyj) webołka paryskie
go. Gztógidkdilwieik dotknie, tdknzy isńę dowci/petm, 
iŴ zyjsitiko 'izaAienia. tilę i w gat.yrę, w gniot-es(kę,
;w śmiech. Nie jocit pnzytean pozbawiony pew-nego •zar 
myślenia >Cv. nad: -prawami tego świata.. Ale to  nie 
tr<wi\ długo. Rozę- asza- chiwiilloiwe- zasępienie laikietia 
jakiicgos kapitałiiu g o  dlCKWcipi.

W ięc wybóa* tego -pfea-rzii niezły. Grano „Foitel 47“ . 
Komędja oparta. iva. ziwylkłej pomyłce. Artystko, 'za-i 
prauza dio gaaulorfoiby wieibiieleła- siwego talłent.u z „Fo- 
telKu 470 Ale' w przeiriwil-e siani w oimszciżoiu-pn chiwu- 
Jfoiwo przez młodego wielbi cielą „fotelu 47“ stary 
imiłjairder.

iKorizyUt a on -z zapron/einia i oświadcza się o ręiką 
artystki. Ta z-r-azai pitinzy z odrazą na siześcliziê i ątlkę 
imilljjainde.na, ale dizie.óęć miiljbnów franków usposabia
ją ją życi/IIjWi-cj dlla. stamisizka. Ostat.ecizauie zgaidza saę 
o a W-jpólżycie z aniłjardcrem.

Ale t«o. pierwfsiza praca. Druga — to wydanie za 
mąż córki artysiilki za anłodego ozłowLcka. którym
jcisłt ów wieCfbiiciieil z .iot-cóu 47“ .

' * /

Je'sjt to jakby druga liisitorja. zaczęta w drugim 
■akicie. Są tu więc di\Yie sipinaiwy wepchinięte w jezdnią 
komedję, chro.noflogiiczaiie po sobie rozwijające sie.’

AV imiteip-reta-oj:! ku-afcoiw^kioj wysiunlęto imię tyl>e 
śmiech A^ernmiiba na plan jYerwsizy, ile jego niezbyt 
mądre filiozofiowanie. AAĄinika-lo to z braku należyte
go ■prizygOftciwanla- sj ecu licznego siẑ tukł. Sikutkicmi tego. 
.ftninósitiwo efektów komicznych pr za padło.

Z ról l-epsizych utiriwallliła isię ]>. Bednjairiz.ew.-/ka i Le- 
łiwa. Nawnniasit za.wiedli zupełnie p. Sawicki, i Pą- 
gowsiki. Byli 1 >cz imiwencji i pirttygotowainia.. Niezide- 
0‘yd'Ofwan ą <w typie była. ip. Kjo.sso.cka, Linęóiwina, Kur/- 
bełsdioirff.' Bunin a toiwłcz. Poiza sizcizęśiliiwemii moanentam1! 
hie dociągali s-ię zaipełmie do zamiarów aaitoira..

Skoczylas.

GIEŁDO,
Kraków, 8 stycznia.

Na giełdzie efektów ruch nieco żywszy, tendencja 
kształtowała się jednak pod wpływem Wiednia słabo, 
pod koniec zebrania Wiedeń poprawił się i arbitrażówkl 
wzmocniły się.

Na rynku pieniężnym i w dewizach większe ożywieniem 
Na pogiełdziu zastój.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
_ Londyn 25-h24.90; Znrycii 101.70; Nowy Jork 5.-18 i pół 
5.19,60 czek: Praga 15.73: Ąmste-rclaaii 212.

Akcje. (Cyfry w -zdotycli).
Bairtlc P:ivoray?łowy 
Poiwsizechny Baaiik Kredkowy 
PoJiSkiie Towarzystwo Handlowe 
Żegluga Polska'
Zieleni emiślci 
JI. Cegielski Pocsneiń 
Trzebinia żela-zo 
Górka 
Sic.VS7.4l 
Tepcge 
Polska Nafta 
Pokucie
Rlekfrównia Siersaa- 
Cm iel ów 
Krakus 
Clrodorooc 
A. Piasecki

W transakcji: 
0.33—0.34 

0.19 
0.33 
0.10 

8.75—8.95 
0.49—0.51 

0.70 . 
,13.50—14.00 

4.00—4.10 
2.00 

0.56—4X59 
0.30 
0.23 
0.56 
0.05 

4.35-4.45 
1.35

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworzinio drobnie 13.25: Len 0.38: Krakowska S|>ółka 

wyidawiLciza 4 zŁ
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bamik Hamdl-owy 4i>0: H. Cegielski Pozmau 0.51; 
Pa-roiwozy 0.28: 8taaachunvi.ce 9,70; Zieleniewski 9.00: Ży
rardów 9.10; Śpi rytm 2.65: Cii odorów 4.25; Nobel 1.30; 
Nafta Potste- 0.55; Uirsus 1.10.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy ipa-pieró̂ c połsikicli w tysiącach k:oavoii a.ustr.: 

Bank Haipotecrony 7.8: Siersza Górnklza 64; Silesia. 15.6; 
Fantu 202; Lumen 9.8: Nafta 182; Schodnica 222.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Paryż 27.67; Lomjdytn! 2L46 i pół;

Nonvy Jork 413.50: Belg ja. 25.60: Włuchy 21j65; His7̂ pa/n|j2t 
71.80; HoJlaindja 209*40; Berlin 122j2. Wiedeń 72.30; (Sztok
holm 13825; Chayisrtjanja. 78: Kopenhaga 90.75; So ĵa 375; 
Praga 15.47 i pół; Warszawa 99. Ruidiapesizl 0.70.7; Bialo- 
gród 8j20: Ateaiy 2.77: Konótaait\moipol 2.77; Bukareszt 
2.65; Helsingfors 1285: Buenos- Aires 1195. A



Btr. 8. „GONIEC KRAKOWSKI*1 Nr. 6

Z „państwa bojaźni bożej i dobrych obyczajów".

Znów bestialski mord w Niemczech.
I zmów mul-chodiz;: z N iem iec w.iu.dómość 

o nowej bestjalskiej zbrodni, popełnionej na 
dziewczynie lOdetnłej. ;

Dęn'Ci'iza jit:a»niOiw?xiie z Lubeki, że lOdetrnia cóii ;*cizik*i 
fcelliiera Fosza w dzień NoiweigO: R.olku padła tam o- 
flara zm vi os lim: alvch iieil v:i uktóiw i uil a cza Tedem  anua,

1 t. %/ V  1 '

35 lat I.iazątTgo. a za.jęteg.o przy i naszym arb w j/dfnrj 
z tam tej/zych  diaulka.rń.

, ,ZlbirO'dm:arz ton ziwabM bhvkiv dfzakiko do- piwnk-y. 
•tanu zgw ałcił j.e i następnie*, 

albo pokrajane jego zwłoki, albo też w całości 
spalił w palenisku pod kotłem maszyny parowej.

Ze świata wesołości, zabawy i swawoli.

PodiCizais rewizji zirab ẑioin-o /ielkierę ze śladńniiii krwi 
i wiCKaam:-. bilion ud ofiary. kitóre ppzyiw pły ś;ę dło jej 
eńtmza. Tafkże na. ubramu THfcmamma 7jna:!w;!e>:iy> pfke 
•niv. o..l kiiiwii pediu.dlzace.

1 ‘ 1  V

iP<jiti\v'ór: ten w liiiidzikicni ciele. jr^d ojcem dwojgu 
dzieci i. tmdOiruitok że ojopę^nól -zbroi,furię wstanie za
mroczenia, któw nui poiidgu. o;z(pito od. czasu, gd v  nu 
\\X)i;iii;:c zw flił zayypaiuy ziemną na; Hkmitefk wyibuiChu

%

Tłóm-a czernic to j-e.-. ?h talk jo-.d fałszom, |Xwuewa»ź zbno- 
din-ie pnzYuotewal om z cała świadomością- i piroaivedv-

^  l  Ł \ L v A  '

taciją.

Śmierć miljonera po wyrafinowanych orgjach
Skandal w świecie filmowym.

Opimyę towamzy-Dwu aimioyikańdkiogo żywo po-m- 
Bzyla wiadomość o śmierci potentata w przemyśle fil
mowym, Totnai&za Ince. Utuzyimywał własny wytwor
ny yaicht, na którym podczas wycieczek miały się 
dziać skandaliczne rzeczy.

W  kiv.YltY07jnv>in diniai o td b y w a t >wvv.:oozike d o  z a-tok
%/ • /  ! • '  L 4-

Oceauni Śipolkrjn-ego', Swi&dSlowite zapewniali, że pnzy 
o b ie d iz ie  z ró b  i to \m\ d e  ńoSdibibilfe i w k r ó t c e  wvr/i:iOdia;ł

V  V  i

daiciha. Sędzia śledczy, który w towa.i^ysłtwie- Lekamzy- 
Ikotroiiiu m ó w  'zbadał zwłóki przed1 wynlesi-cnieon z yacli- 
tu na ląd', był wręcz przeciwnego zdania.

'Bogaczowi zaszkodzić miały orgje, nie licujące z

Ważne zdarzenia astronomiczne.

jego spóźnionym wiekiem.
(Poiniioćizy immymi uczo/uinśkamK wyprawy. przesłu

chiwano Wifiamsa Hearsta, wydawcę kilku (llzr/einmii- 
ków. nmiweiHdę Ellinorę Glyn, dwie- akt-orki filmowe: 
Marli on Davias i Seen Gwenównę, n̂iaKłwodlrniiogo’* 
autora dramatów filmowych, Artusa Brishana i t. dl 
Pomimo silnej opozycji, nazwiska gości wciągnięto 
na listę świadków, obok służby i marynarzy.

■Prasa .-podziewa ś:ę wielu sensacją złączonych z ńa 
głym zgonem miljonera. Żona. Heac.dia baiwćła w Î oue 
dynie i >-(pi'er-wnóe pu;wróeiiła dło I;os AuigeliOś, gdzie 
izinadY s.taile iń ‘<viz(kui.

Wjęc zaćińenie to przypada na 4-tv stopień zńaxu 
Wodnika, Okres działania firwia bardzo długo, silnie)] 
.ziwlâ zcziii wy-4 api w drugiej Jadowie roku. Wpływ 
fatalny ma odczuć puzedew^zystkiean koflitynont axne- 
r vika ń/iki.

i-

,.E>oiikinetec* za ćmi en/em siłońm państwa wizgi ędire 
kraje mu-izą >,ię Luizy e ze silnym wzrostem śmierM - 
.irośek | cwfbknzcnicni drożyzny, trzęsieniami z-ieiń. 
•katâ trofiaiui wodneuii. strajkami -ute. — Bćt, wLęeyj 
j(‘s7>eze śmierć wysoko poisitatwonej osobistości. zaaG- 
kłania wojenne na Wstcbodizie. opanacje woipikotwe na 
Za.c.hodzie. Zapamiętać sobio należy, iż znak-owi Wo
dnika podJ.ęgają H-oejja. Pińska. Niemcy. Szwecja. R a
ni nn. ja. AbNynia.

4

Ciskaj'my. a oł raczymy... ho t.o jak w kabale, aa 
< ł;w oje ba bk a wróż yła.

Tajemnica samobójczyń.

Zaćmienie słońca
Pienwstze. |X>ważniejsze w tyin roku zjawisko astro 

inonYCzinc przypada na dizień 24 stycanla. — Będzie- 
to zaćmienie słoika, którego początek przypada na 
godzinę 12.41 popióL vzaś koniec 5.0B popok czas we
dług Greenwń-eh.

Zaćmienie będzie wiiłoczme av północnej Ameryce, 
w  półni. części Am-eryiki. połwlniowej, na Oiceaare- 
Altaaiityckiin, w Zaclirwinriej Europ i 0 ' i północnej Afry
ce. Całość zjjuiwiśka będzie można obserwofwiać jedy
nie w północnej Ameryce i om oceanie Atlanftyek:m.

Amerykańskie obserwator ja ezynńa już pnzygoto- 
wauia na wielką skalę. — Po .raz pierwszy w dzie

jach astronom]i prak;tycznej uż)de będą olbrzymie 
sterówce typu Zeppelina, ..śhennnidoatC : .Dos" Au- 
gciOsi** (:i!aiwny Z. R. 3), d.ia dolkonanią sizeregm z iijęć 
fotogmficzn veh i filanowyeili.

t  . V  4/

Badania bę<łą gł<Vwivie dotyczyć natężenia światła
słone-ci/Jiugo. jako też  w-pływu na atm osferę izionoką. 
Rówino.cześnie badana będzie 'wżdoezaiość gwiaizd i 
p lanet.

Zachowując ptdiie stanowisko kayttyc.zne w i>tos.uli
ku do asitTO-logiiCzaiych jir.zepowiedań. po*dajenry je je
dnak dla uzupełnienia całości •ludzkiej wiedzy o 
słońcu.

w Mediolanie.
Przejęty list przez policję uchyla tajemniczej 

zasłony.
f\l kilku tygeii.ń, jak do: u orzą pisana wkvkie. ba

wiła paeua- Paulina Zealowska i? ) z War-!oiwy. u 
N\ycij kuzynki w Meójoiar.Kć. p. Zefj: K rupeńskiej, 
m klikającej na. v:-a kazano Pailaizz;!. 2.

Panna, Zeslowsika przebywała często w rodzimie a- 
dwokata, Alfreda Albanie go; z siostrą jego, Guilaąv 
łączyła ją serdeczna przyjaźń.

W tygodnśu świątecznym Zonoiwaka pomagała, swej' 
przyjaciółce w juizyg^otoiwanhiclłi na święta-.

W dz/ioń ańlwoka t winaiz z siostrą uda.l.i k c
'(k‘;'7,czo na nria^to po, rotzma.ke zakupy. Y.v ŚOAwaku 7>a-ś 
pozo-tała w dc-mai. by ubrać choinkę.

Gdy około* 4 i pół pcipoihiidfniiiu powrócili do dionum 
zastali swą przyjaciółkę, leżącą w fotelu z przestrże
tonem sercem. Obok tunpa. na ziemi, widniał rewol
wer, któiry samobójczyni wyjęła z biurka adwokata 
Albami.

<Pp, .Yflbau; p zirtrź/cnk ińe uaniel.i <ohii* wytiónia- 
ozvć czYnai ZedoiwOkiej. Była. ona-'towie.m rr iva*t«urv

i -  »  \r • ' i

bardzo wesoła i nile myślała o śmierci.
Przypną/cza'!'', iż wyjąwszy bnoń przez ciukaiwośid

a lr.a umie ją/ >.<• z u.ia ożi/!*,..* ir/dć. vwa,ra Ka-
M ‘  w ł  l i

'ta.-trofe.
iPolócja wło ka je-rt innego zjdam/a. gdyż przejęła 

list z Warszawy do Zeslowsk iej, w którym znale
ziono jakoby powody, mogące ją pchnąć do samobój
stwa.

Śledztw o je 't  trzym ane w niaijigłęib^zeo ticjemniey.

m b m j i oniin
od godziny 9—12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za Mowa oniemienia
ogłosztń

Redakcja -nic odpowiada.

/ ” N
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OBOWIĄZUJĄCE
morujakiełj zł. 0.12

OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dba poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści mat.ry- 
— wiersiz moMim. jednioisczipaiŁtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłau»eu zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 — 

Ogłoszenia psraed tetetem wiersiz milnmetinowTy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinorwony 50 proc.

SIEC1ERYBACKIE
bawełniane  i konopne ,  przędza  do sieci, liny 
konopne ,  liny stalowe w najlepszym wykonaniu

dostarcza
Mechanische Netzfabrik G. m. b. H

vorm. Schroeder & Moegelin, Landsberg W. Angerstr. 14-16
Załoź. 1874.

Poszukuje się odsprzedających.

KIEROWNIKA
składu fabrycznego (p?»waż.uej fabryki chcinic/tncji. z ilo 
hremi referencjami i o-dpowiednią kaucją na Wojewódz
two Krakowskie, m  wynagrodzeniem miesięctzine.ni i pro- 
wi,zją od obrotny pî ĵ jinae się zaaaz. Otforty tyliko piśmien
ne up.ni.s7a się nadesłać do firmv: „Pcłysk“ , Fabryka che
miczna, Tarnowskie Góry.

/
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Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych
trwalsze.i

DROBNE OGŁOSZENIA
SŁUCHACZ fil ozofjl u.k/.iełn Lekcji francuskiego metod.r 
bard-zo łatwą po przystę)mveh ce-nacii. Ẑ gfcKSzeuia CKSobi 
s<to. lub pisieinue ul-. L>hrga 1. 30. I p.. ufic- în y. piomrsze
drziwi na (prawo, od - —«  »j*0'poił. 25

GOSPODARSTWO! 60 Tno.rg., ziemia jmeimra. Lturaozan  ̂
’/Ą W y  i nuwtwy rniweutarz oraz bmlymki. 2. i pół km. od 
imafrta. C-eaia 62300 dolarów. R\-biok.i. Bielec\tnv p. Chełm-

• 128f>

1438 lecz estetyczniejsze
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle 1 ozdobne wraz z bramami I furtami, Jak równie*

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty I prospekty na kaide iądanie.
1

żâ  iPojiiOTize.

OLIWA 
JADALNA

świeżego t ranspor tu  
w puszkach po  10 kg. 
tylko hur tow nie  przy 
odbiorze  n a j m n i e j  

40 kg.
- POLSKIE — ■ ■

iiwnmnn- wuwe
Kraków, ul Sławkowska 1. 

Telefon 2078.

S|B 0 I 0 I I 0 I 0
HRABINAŻEBRACZKA
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nad7Avyczajciekawy 
i czyta się z ogromnym za
pałem. BEZPŁATNIE możra 
dostać w' kjoskach, księ« 
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

tmmi|{ŚIlHlf!Śllslf@K51
MAUTNr do szycia znane 
m  Kasprzyckiego-. Hur
towo- De ta Iji czn ie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

Władysław Nakładem i drukiem Krak. Drukarni Nakładkowej w Krakowie pod narządem J. Borkowicza.


